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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w gtównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgi, 
V księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Za og ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D Z IE N N IE . PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, Z 6 maj» (6 czerwca), —  8 ob. gł. Joanna pr.
W niedzielę, 8 6 maja (7 czerwca), — św. Karpa ap.
W poniedaia’ek, 2 7 maja (8 czerwoa), — iw. Feraponta muez.

Słońce wsol . o godz. 8 min. 44, each, o goda. 8 min. 18.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane p r ir t oW rwatorjum  w arm w skit.

Dnia S 3  Maja ( i  Czerwca) 187 i roku.

Olśnienie po- | Temper, pow.l 
wietrzą spro- (podług Oelcju-j Wilgoć %  
wadzono do 0° zza.

Kierunek
wiatru.

g- *
1
9

755 9 
755.4 
763.8

+  IM  
+  24.8 
+ 21.0

87
61
62

spokojnie.
spokojnie
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotą, 25 maja (« czerwca), —  św. Norberta bisk.
W niedzielę, 2 6 maja (7 caerwca), - -  iw. Roberta opata.
W poniedziałek, 27 maja {8 czerwca), iw. Medarda bisk.

Wysokosó wody na Wiile stóp 4 cali 5.

* Ju tro  w sobotę, 25 maja (6 czerwca), jako 
w rocznicę cudownego ocalenia Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana od grożącego niebez­
pieczeństwa, o godzinie 11 z rana odprawione bę­
dą w katedrze prawosławnej msza św. i nabożeń­
stwo dziękczynne.

* JeffB Cesarska W ysokość W ielki Książę W łodzi­
mierz Aleksandrowicz raczył powrócić 20 maja z za­
granicy do Carskiego-Siola.

* Jego Cesarska W ysokość Książę Eugenjusz Ma-
ksym iljanow icz R o m an o w sk i-L eu ch ten b e rg sk i, 19 m aja 
W yjechał z St. Petersburga za granicę.

* W  poniedziałek, 20 maja, W ysłaniec kokanski 
mirza CluJcim-Perwaneczi miał szczęście być P o d s ta w io ­
nym Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiemu Księciu 
M ikołajowi Mikołajcwiczowi Starszemu.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia byłego Namie­

stnika w Królestwie, i według'opinji Rady Kawalerskiej orderu 
św. Anny, Najmilościwiej raczył, 8 lutego roku bieżącego, miano­
wać kawalerem tego orderu S-ej klasy, budowniczego powiatu Czę- 
łtochowakiego, w gubernji Petrokowskiej, niemającego rangi Ale­
ksandra Lie, za przesłużenie przezeń 12 lat wciąż na jednej i 
tej samej posadzie.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz. 
nyck, 16 maja r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  zasłużony pro­
fesor’ Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimierza, doktór medyk 
ąyny radca stanu Walter — inspektorem lekarskim szpitali cy­
wilnych w Warszawie (od 3 0 kwietnia); nadetetowy lekarz W ar­
szawskiego Domu Schronienia starców św. Ducha i Marji 1 anny, 
asesor kolegjalny lekarz Lebiediński —  etatowym lekarzem tegoż 
zakładu (od 5 maja); p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  sty­
pendysta skarbowy Cesarskiego Charkowskiogo uniwersytetu Hra- 
suski— na. lekarza szpitala miejskiego w m. Łowiczu (od 4 maja); 
o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a n i c ę :  ordynator Warszawskie­
go szpitala św. Jana Bożego, lekarz Cliomentowski —  na jeden 
miesiąc i sześć dni; starszy referent Lubelskiego Rządu Gubernjal- 
nego Łapiński-, pomocnik naczelnika powiatu Lubelskiego db 
czynności administracyjnych, sekretarz gubernjalny Zahorski i 
weterynarz kwarantanny Ciechanowieckiej, w gubernji Łomżyń­
skiej Jarmoc— wszyscy trzej na dwa miesiące.

* W  Nr. 116 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 26 kwietnia 1874 roku Ustawa 
Charkowskiego przemysłowego i handlowego Stowarzy­
szenia udziałowego, zakładanego dla utrzymywania i 
rozszerzenia czynności papierni, gorzelni i młyna paro­
w e g o ,  znajdujących się w daczy Nikolskiej i we wśi 
Rżewcu w powiecie Charkowskim, w gubernji tegoż 
nazwiska, a należących do sekretarza gubernjalnego M. 
P. Kaniwalskiego i żony jego W . M. Kaniwalskiej. 
Z- łożycielami Stowarzyszenia są: obywatel charkowski, 
as 8or kolegjalny Andrzej Grżegorzewicz, właściciel 
ziemski, kupiec charkowski, Maciej Janowicz Kornie- 
jenko, żona sekretarza gubernjalnego W iara Maciejo- 
wna Kaniwalska i sekretarz gubernjalny Mikołaj i an- 
telejmonowicz Kaniwalski.

* Jego Cesarska W ysokość Jenerał-Inspektor całej 
W a le r j l  ze względu, że nietylko w ruskim, ale i W 
obych językach nie istnieje obecnie zupełnie zadowal- 
niające dzieło historji kawalerji, a tymczasem dla po­
stępu sztuki k a w a l e r y j s k i e j  i rozwoju pośród armij pra­
widłowych wiadomości teoretycznyc o awa erji, po* 
dobna pomoc byłaby nader potrzebna, raczył wyjednać 
Najwyższe Najjaśniejszego Pana zezwo cnie na og o- 
szenie konkursu do ułożenia „Historji Kawa e ji, s o- 
sownie do zatwierdzonego przez Jego^ Cesars ą  ̂ yso- 
kość programatu *) pod następującemi warunkami:

1. Pragnący pisać dzieło według zatwierdzonego 
programatu, obowiązani są nadesłać do Kancelarji J enerał- 
Inspektora kawalerji, nie później jak do 1 hpca bl  ̂
żąoego 1874 roku, w kopercie zapieczętowanej, z napi- 
Bem jakiejkolwiek dewizy, deklarację o swej osobisto­
ści i miejscu zamieszkania.

Uwaga Pomienione koperty stanowiąc wskazówkę 
liczby M ib. pragnących konkurować, będą otwarte do­
piero po przysądzeniu premjów za dzieła.

2. Dzieła powinny być napisMie w języku ruskim 
i złożone zupełuie skończone nie pozmej jak 1 stycz­
nia 1877 roku, z oznaczeniem ich tenn samerni dewi­
zami, jakiemi były oznaczone pierwotnie nadesłane przez
autorów koperty zapieczętowane.

3. D o dzieła powinny być dołączone plany, mapy i

*) Pomieniony programat, oraz objaśniając) do niego me- 
morjał, zamieszczone są w N. 116 Gońca Urzędowego', i io- 
graficzny zaś wykaz dzieł, które mogą stanowić pomoc przy u a- 
daniu historji kawalerji, mośe być otrzymywany w Zarżądzte 
Jenerał-Inspektora kawalerjL

najbardziej charakterystyczne rysunki uzbrojenia i wy­
ekwipowania kawalerji w różnych epokach, łeoz Prz7 
składaniu rękopismów na konkurs, dostatecznem będzie 
wskazanie źródeł, które posłużą do wykonania pomie­
cionych planów i rysunków.

4. Dla ocenienia dzieł złożonych na konkurs, bę­
dzie utworzona Komisja z osoh wyznaczonych przez 
Jego Cesarską W ysokość Jenerał-Inspektora całej ka­
walerji. . . . . -

5. Za najlepsze, całkiem odpawiadające celowi dzieło, 
udziela się premjum 5,000 rub. D zieło drukuje się 
kosztem rządowym i cały dochód zc sprzedaży idzie 
na korzyść autora, przyczem jednakże Komisji pozo­
stawia się prawo ustanowienia ceny na dzieło, za po­
rozumieniem się z autorem.

Za druwie pod względem wartości dzieło wyznacza j 
się premjum 3,000 rub., za trzecie — 2,000 rub., p o d ; 
warunkiem, jeżeli dzieła te uznane będą przez roztrzą­
sającą je komisję za zadowalniające. # j

Uwaga. Memorjał objaśniający i programat me p o -4 
winny krępować autora, lecz zbaczając od założeń w 
nich zawartych, obowiązany jest złożyć w kształcie do­
datku do dzieła, oddzielny memorjał z wyjaśnieniem i  
argumentów, które spowodowały go do podobnych j 
zboczeń. j

W e wszystkich interesach i kwestjach dotyczących, 
konkursu na historję kawalerji, należy zgłaszać się do 
zarządu Jenerał-Inspektora całej kawalerji.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
W wykonaniu zapisu ś. p. Józefa Krzyżanowskiego z d. 9 wrze­
śnia 1848 r., Rada Miejska na posiedzeniu swem z d. 15 (2 7) 
maja r. b. procenta od legowanego przez testatora kapitału, roz­
dzieliła w następujący sposób:

A) rs. 2 5 kop. 3 2 1/* tytułem wsparcia byłemu wychowańoo- 
wi szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie, Albinowi Gurbskierau, 
terminatorowi u majstra szewckiego Jana Jaroszyńskiego, i

B) po rs. 11 kop. 2 5 tytułem wsparcia byłym wychowankom 
Instytutu św. Kazimierza w Warszawie, z powodu jednakowego sta­
nu niezamożności, sprawdzonej przez Warszawskie Towarzystwo 
Dobroczynności, a mianowicie:

1) Marjannie Konarskiej,
2) Felicji z Kaskewiczów Niemczak,
3) Małgorzacie Zielińskiej, i
4) Marjannie z Oliwińskich Lewandowskiej, czyli razem rs. 45.
Wsparcia powyższe, komu należało wypłaconemi zostały.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym p r z y  Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 19( 31 Maja) roku bieźąoego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 7 1, na które, tudzież na dawniejsze w 12 7 5 
książkach złożono rub. sr. 9,601 kop. 8 5. Na żądanie 135 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 4 6 kop. 2 2, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 4,89 6 
kop. 3 0^, i umorzyła książeczek 6 3, Przeto uczestników 2 5,416, 
posiada kapitał rub. sr. 886,060 kop. 15.

W rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, z 15 maja r. b., jest z a m ie s z c z o n e :  W styczniu roku bie­
żącego, jak się okazuje z złożonych do sztabu okręgowego rapor­
tów miesięcznych, liczba chorych i zmarłych niższych stopni wojsk 
Warszawskiego okręgu wojskowego, w ogóle była umiarkowaną. 
Stosunkowo do liczby ludzi według list, zachorowywał 1: 3 3,81, 
umierał r. 1,67 8,01, czyli na 1,000 ludzi, było chorych 29,57, 
umarłych 0,59. W porównaniu z innemi oddziałami wojsk, najwię­
cej chorych było: w 2-ej konnej baterji lejb-gwardji imienia Je ­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Jerzego Mikolajewi- 
cza, w 5 Kargopolskim pułku dragonów imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikolajewicza i w 7 
brygadzie artylerji. W tych oddziałach liczba chorych na 1,000 
ludzi wynosiła od 5 3,55 do 59,24. Umarłych było wielu tylko w 
nowogieorgiewskiej artylerji fortecznej (10 ludzi). Zbiegów 
w większej części wojsk, wcale nie było, a w innych nie wielu.

—  Na zasadzie art. 4 8-go Ustawy Wojskowo-Sądowej, wy­
znaczam do składu warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego 
na kadencję sześciomiesięczną od 1 czerwca do 1 grudnia roku 
bieżącego na czlonktw czasowych pułkownika Litewskiego pułku 
lejb-gwardji Szełkotonikowa, podpułkownika Keksholmskiego puł­
ku grenadjerów imienia Cesarza Austrjackiego Iwanowa, kapi­
tanów: 3 brygady artylerji gwardji i grenadjerów AUvatera i 3 
bataljonu strzelców Bajkowa, rotmistrza pułku ułanów lejb-gwar­
dji imienia Jego Cesarskiej Mości Lubuszyna i porucznika pułku 
Wołyńskiego lejb-gwardji Treitera; na członków zapasowych 
pułkownika Wołyńskiego pułku lejb-gwardji Tiatelmkowa, ka­
pitana St. Petersburgskiego pułku grenadjerów imienia Króla Fry­
deryka Wilhelma III Szyszenkę i porucznika Litewskiego pułku 
lejb-gwardji Urniżewslaegc 1-go.

Podpisano: Dowodzący wojskami, 
jenerał-adjutant Kotzebue.

W okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za ma­
rzec, zamieszczone jes t:

Z rozporządzenia Zwierzchności Warszawskiego okręgu nau­
kowego:

M i a n o w a n i z o s t a l i :  K andydat faku ltetu  fiiyczno-m a 
tem atycznego Cesarskiego St. Pe tersburgskiego uniw ersytetu P iotr 
P alców — pomocnikiem bibliotekarza b ib lio teki Cesarskiego war- 
szawskiego uniw ersytetu.

Dymisjonowany radca honorowy K onstanty  I  alczewski p. o. 
nauczyciela języka niem ieckiego warszawskiego II progim nazjum

męzkiego. . „  Ł> i •
Dziekani i zwyczajni profesorowie Cesarskiego warszawskiego

uniwersytetu: fakultetu historyczno-filologicznego, radca tajny Ko­
walewski i prawnego Cholewiński i zwyczajny profesor fakultetu 
medycznego, radca dworu Tyrchowski—  sędziami sądu uniwersy­
teckiego na 1874 rok, a dziekan i zwyczajny profesor fakultetu 
medycznego, asesor kolegjalny Brodowski, zwyczajny profesor 
fakultetu prawnego Kaszniea i nadzwyczajny profesor fakultetu 
medycznego Łuczkmoiea zastępcami członków sądu uniwersy­
teckiego.

Z a t w i e r d z o n y  z o s t a  ł —pełniący obowiązki prosekto- 
ra Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu przy katedrze anatomji 
patologicznej, doktór medycyny Edward Przewoski—prosektorem 
przy pomiecionej katedrze od 2 2 stycznia 1874 roku.

U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y :  zaliczeni jako u-
rzędnioy nadetatowi do kancelarji warszawskiego okręgu nauko­
wego: były buchalter tejże kancelarji, sekretarz gubernjalny Hen­
ryk Puscli— z powodu upływu dwuletniego terminu pozostawania 
jako spadły z etatu i były nauczyciel jeżyka polskiego i literatu­
ry suwalkskiego gimnazjum męzkiego, sekretarz gubernjalny Win­
centy Dawid, na własne żądanie, z powodu wysłużenia lat do eme­
rytury, z pozwoleniem obydwóm noszenia w dymisji mundurowe­
go półkaftana, do ostatniej ich posady przywiązanego.

* Urzędnik kancelaryjny Suwałkskiej Kasy Gubernjalnej, se- 
kretzrz kolegjalny Michał Maciejewski, 1 maja r. b., m i a n  o 
w m y  z o s t a ł  pisarzem tejże Kasy.

* W ciągu 1872 roku liczba spraw , załatwionych ; 
przez sądy gminne w gubernji siedleckiej była następu- j 
iąca: spraw sądowo-policyjnych — 6,406, cywilnych — , 
2,154, spadkowych i działowych— 233, razem 8,793;^ z 1 
iczby wydanych wyroków wprowadzono w wykonanie: , 

w sprawach sądowo-policyjnych — 6,088, cywilnych — 
1,966, spydkowych i działowych 155. -W ciągu 1872 
roku zapadło uchwał sądów gminnych 828, w 
tej liczbie: w przedmiocie rozkładu podatkow —
30, w przedmiocie rozkładu powinności gminnych w 
pieniądzach i naturze — 387 , w innych przed­
miotach — 411; zaskarżono 7 uchwał, z liczby których 
oddzielny komplet uchylił 3, zaś pozostawił w swej
mocy. . . .

W  1872 r. sądy gminne gubernji siedleckiej u- 
stanowiły 379 opiek, a 70 zakończyły.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIAUOSOŚCl KRAJOWE

tach oparły się szkodliwym wpływom niepogody i bar­
dzo dobrze wegetują. Siew jarzyny w wielu miejscach 
znacznie się opóźnił, w niektórych zaś już ukończony. 
Drzewa owocowe obiecują obfite plony. Ceny inwen­
tarza są tam wysokie; krowa włościańska kosztuje od 
30—50 rs., para wołów roboczych 160— 200 rs., średni 
koń fornalski 100 rs.

* Ceny targowe ib o ia  i innych artykułów żywno­
ści w  m ieście Petrokowie od 4 (10) do 11 (23) 
maja 1874 roku. Za czetwert: pszenicy 14 rub, 80 
k o p ., żyta 9 rub. 36 k o p ., jęczmienia 7 rub, 
90 kop., owsa 6 rub. 20 kop., gryki 6 rub. 50 kop., 
grochu 10 rub. 41 kop., kartofli 3 rub. 75 kop.. 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go  gatunku 18 rub. 
40 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go  
gatunku 10 rub. 47 kop., II-go gatunku 8 rub. 40  
kop.; za funt: chlebs pytlowego 3 3/4 kop., razowego 
2Vj kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10. kop.; za pud: sia­
na 30 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokowsld).

* W dniu 15 (27) kwietnia, w dobraeh Kowale- 
Pańskie, w gminie tegoż nazwiska, w powiecie Turek- 
skim, w gubernji Kaliskiej, 15-letni syn obywatela, A u­
gust M enge, powiesił się W lesie; przyczyna samobój­
stwa jest niewiadoma.

— W  dniu 20 kwietnia (2 maja) w m. Tursku, w
t e jż e  g u b e r n j i ,  c z e la d n ik  m ły n a r s k i ,  F r a n c i s z e k  W ie l iń -
aki, mający lat 21, podczas biegu wiatraku, przez wła­
sną nieostrożność został pochwycony przez koło i zabity  
na miejscu-

— W  tymże dniu, we wsi Sobieniu, w gminie Cho- 
ciszewie, w powiecie Łędzyckim, w tejże gubernji, dzie­
ci nauczyciela wiejskiego: Henrjeta— lat 17, Aleksan­
dra—lat 5 i Stanisław—lat 3 mające, otruły Się jado- 
witemi grzybami, używszy ich na pokarm. (Dziennik 
Gub. Kcdiski).

* Z powodu ulewnych deszczów, trwających prawie 
bez przerwy od dru ńej połowy kwietnia, woda na 
Wiśle, w powiecie Janowskim, wzniósłszy się na 20 j 
stóp, zalała nadbrzeżne łąki i pola wsi Janiszowa i Za- : 
bielcza. Pod Nową Aleksandrją wysokość wody na | 
W iśle dochodziła do 16 stóp nad zwykły poziom, w j 
skutku czego od 9  (21) maja przeprawa do gubernji j 
Radomskiej ustała, miejscowości ześ nie osłonione wa- j 
łami, w szczególności pola i łąki niziny Opolskiej, na* 
leżące do włościan wsi Kępy-Piotrowińskiej , Zastowa, 
Dobrego i Podgórza, zalane były wodą. W powiecie 
Zamostskim, z powodu wylewu rzeki W ieprza i wpa­
dających do niej Topornicy i Łabunki, niziny, według 
otrzymanych wiadom ości, przedstawiały powierzcho­
wność ciągłego jeziora; napór wody uszkodził młyny, 
zniósł groble i mosty i popsuł drogi boczne, pomiędzy 
zaś Zamostjem a stacją Chomęciskami woda pokryła 
samą szosę. Gospodarze wiejscy, z powodu zalania łąk, 
pól i ogrodów, ponieśli znaczne straty. Pod miastem 
Zamostjem, w skutku naporu rzeki Topornicy, koło by­
łej fortecznej szluzy, na trakcie gubernjalnym uściług- 
sko-zawichostskim—w kierunku ku m. Szczebrzeszyno­
wi—utworzyły się wyrwy (szerokości do 3 saż.) i część 
szosy została zniesiona, z powodu czego komunikacja 
po tym trakcie jest przerwana. D la  naprawy uszko­
dzonej szluzy (będącej w posiadaniu wydziału inżynie- 
rji) i przywrócenia komunikacji, ze strony zwierzchno- 
śei gubernialnej wydane zostały właściwe rozporządze­
nia. (Dziennik Gub. Lubelski).

* W  gubernji Petrokowskiej wschody O lim iny, cho­
ciaż pola w zimie mało okryte były śniegiem z po­
czątku przedstawiały się dobrze i można było spodzie­
wać się obfitego urodzaju; ale trwające od początku 
kwietnia do ostatnich czasów zimna i deszcze, nieko­
rzystnie wpłynęły na wzrost ozimin, szczególniej w 
nizinach i można takowe uważać w ogóle za średnie. 
Siew jarzyn, kartofli i włoszczyzn, z powodu zimna i- 
rozmiękłego gruntu zaledwie jest skończony i zasiewy 
zaczynają dopiero wschodzić; wzrost ich zatem będzie- 
zależał od sprzyjającej pogody, i nic stanowczego nie 
można jeszcze o nich wnosić. Braku ziarna na zasiew, 
oraz znacznego podwyższenia ceny zboża i mąki nie 
było; braku dowozu zboża także niema. Płaca robo­
tnika była dość umiarkowana i braku rąk r o b o c z y c h  
nie było.

* Korespondent z R y p ińsk iego  do Gaz. Roln. pisze, 
że tam zasiew y oziminy mocno ucierpiały od zimna 
wiosennego i wiatrów, lecz na dobrze uprawnych grun­

WlkDOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki mieiskie:
—  W zeszły wtorek, w cyrkule Nowoświetskim, Józefa Bry- 

niarska, 1st 40 wieku licząca, żona szewca, w domu pod J\£ 61 
przy ulicy Nowy Świat zamieszkała, powiesiła się na ręczniku. 
Przyczyną samobójstwa jak wnoszą, były niesnaski domowe.

—  W cyrkule Wolskim, w domu pod .V 61 przy ulicy Mły­
narskiej, Paul Zuchner, lat 18 wieku liczący, poddany pruski, 
czeladnik młynarski, młotkiem zrządził 4 niebezpieczne rany w 
głowie Marjsnnie Zuchner swojej ciotce, właścicielce rzeczonego 
domu.

—  Na przeciwko ulicy Czerniakowskiej, w odnodze rzeki W i­
sły, dostrzeżono nieżywe ciało człowieka utonionego, około lat 35 
wieku mieć mogącego, widocznie flisa; zaś na przeciwko wodo­
ciągu mieskiego, na brzegu rzeki Wisły, znaleziono ciało nieży­
we utonionego niewiadomego dotąd z nazwiska człowieka, z kla­
sy roboczej. • i ...

* Tydzień giełdow y, święta i regulacja interesów termi­
nowych (ultimo), wpływały ujemnie na rozwój interesów wszy­
stkich giełd znaczniejszych, w ciągu ubiegłego tygodnia.

Odmienny przedstawiała charakter giełda petersburgska, gdżie 
obfitość gotówki utrzymywała duch spekulacji w rozmaitych kie­
runkach. Mnóstwo weksli w rękach eksporterów i trasentów 
wywołało wzmocnienie waluty krajowej. Papiery cieszyły się o- 
gromnym pokupem po oenach zwyżkowych.

Giełda tutejsza kierując się zasadniczem obliczeniem noto­
wań berlińskich w pierwszych 2-ch dniach ubiegłego perjodu 
przeprowadziła przez silniejszą obniżkę kursa weksli zagrsmoz- 

I nych, co tem łatwiej nastąpić mogło, że rozwój tranzakcij weks­
lowych słabo się objawiał. W dniach następnych usposobienie 
to się zmieniło, i kierunek zwyżkowy zwolna wziął górę tak, 
że zaabsorbowawszy to co się zyskało przy obniżce, podniósł kur­
sa jeszcze wyżej nad poziom początkowy takowych. I tak weksle 
na Berlin 3-miesięczne z 108 ,07‘/s 107,7 i a poszły o 5/ 1a°/(y
wyżej na 1 0  8 ,4 5 -1 0 8 ,1 5 , krótkie trasowania o 1/3 %  * 108 
— 107,70 na 1 0 8 ,3 0 — 1 0 8 . Londyn posunął się o kop. z 
7 ,2 8 1 / , — 7 , 2  6 1/ ,  na 7,29 — 7,27. Paryż o 1/4°/0 z 87 ,80— 87 
na 87,527a— 87,29 %  Wiedeń jedyny cofnięty w długich 
kslach z 97,20 (108) na 963/ 4 (1 0 7 1/3)  krótki z 97 ,87!/,- 
97,42 1/, ( 1 0 8 * / 4  7 ,)  na 9 7,65 (1 0 8 !/,)  w podaży.

YV tranzakcjach wekslowych widniała pewna ospałość, która 
w ubiegłym tygodniu cyfrę obrotów zredukowała do rozmiaru nie 
mniej jak średnich. Weksle ‘niemieckie i londyńskie były głó­
wnym przedmiotem operacji. Paryż był poszukiwany. Wiedeń 
więcej zaofiarowany. Petersburg 3-miesięczny po 9 8 1/, chętnych 
ma nabywców; krótkich przekazów brakuje.

we-
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Na targu tutejszych papierów publicznych interes* się nie 
ożywiają i ograniczają się na obrotach papierami, jakie chwilowe 
zapotrzebowania uwzględniają. Obojętność ta najlepiej się uwy­
datnia w zmianach kursów ku obniżce. I  tak listy zastawne 4 °/0 
1-serji z 94,05 —  9S,75 zeszły na 93 ,90  — 93 ,80 . 2-ej z za­
ofiarowanego kursu 9 3 na 92,9 0. Listy zastawne 5 %  cofnię­
te z 9 2 ,4 5 — 92,15 na 92 ,35—  92,05. Listy likwidacyjne z 78,20 
77,90 na 78,05 —  7 7 ,7 5 .Listy zastawne miasta Warszawy 1-ej 
serji z powodu losowania nie są notowane, 2-ej serji obniżyły się 
z 87,40 do 8 7 ,2 5 — 86,75. Listy zastawne miasta Łodzi ofia­

rowane po 8 0.
Ruch jaki się był objawił w akcjach kolei żelaznych zeszadł 

do minimum, i dziś notujemy tylko nominalne ich kursa. W ar­
szawsko-W iedeńskie 9 3 ,50— 92 3/ ł ,  Terespolskie 1153/4— 1 14a/4* 
Łódzkie podawane po 100; małe Bydgoskie po 72^3, za duże 

Bydgoskie płacą 7 5.
Tenże zastój w tranzakcjach akcjami tutejszych banków pry­

watnych, które yw podaży stanęły banku handlowego 1-ch 3-ch 

emisij 2 7 5, IV  emisji 109, banku dyskontowego 2 30 —  22 5, 

łódzkiego 9 0. Akcje warszawskiego towarzystwa ubezpieczeń 
od ognia były przedmiotem niektórych operacij i ostatni ich kurs 
był w żądaniu 12 3, płacono 122.

W  pożyczkach premjowych, listach zastawnych rosyjskich jak ­
kolwiek nie mamy do wykazania znaczniejszych obrotów, to je ­
dnakże zaznaczamy dalsze takowyoh podniesienie się a mianowi­
cie: pożyczki 1-a emisja na 1 7 2 3/ t — 17 1 3/4; 2-a na 16 7 ,50 . 
Listów zastawnych na 103— 102,25 . Obfity od 1 4 -tu d n i stan 
gotówki zachwiany cokolwiek przez niewypłacalność jednego ze 

znaczniejszych entreprenerów. (Gaz. Hand.)

Z INNYCH G0BERNIJ
* Stosownie do postanowienia Ogólnego Zebrania 

pełnomocników do zarządzania b ib ljo te k i Aleksandrow­
ską Petrozawodzką, komitet bibljoteki miał szczęście 
przedstawiać do miłościwego przejrzenia Jego Cesar­
skiej Wysokości W ielkiego Księcia Aleksego Alesan- 
drowicza wyciąg ze sprawozdań bibljoteki za czas jej 
istnienia od 1-go lipca 1871 roku do 17 grudnia 
1873 r.

Następnie Komitet otrzymał od jenerał-adjutanta 
Posieta, pod datą 22 kwietnia zawiadomienie, że Jego 
Cesarska Wysokość, ucieszywszy się szybkiem dla nie­
wielkiego miasta gubernjalnego powodzeniem bibljo­
teki publicznej, raczył poruczyć mu, podziękować 
wszystkim członkom honorowym komitetu tej instytu­
cji za ich ciągłe trudy a zarazem przesłać do pomie- 
nionej bibljoteki książki, mianowicie: 1)  słownik
jeograficzno-statystyczny Cesarstwa rosyjskiego Seme- 
nowa, 4 tomy; 2) Krajoznawstwo Semenowa, 5 tom., 
3) M aterjały dla Geologji Rosji, 4 1.: 4) Zbornik Mu- 
chanowa historycz. 1 t.; 5) Podania Oneżskie Hilfer-
dinga 1 t.; 6) Ruskie pieśni ludowe, zebrane przez
Sztejna, 1 t.; i 7) „Zapiski” Cesarskiego Ruskiego 
Towarzystwa Jeograficznego, oddziału etnograficznego. 
Niezawisłe od tego jenerał-adjutant Posiet osobiście 
od siebie przysłał w darze bibljotece „Badanie o ry­
bołówstwie na morzach Czarnem, Baltyckiem i Kaspij- 
skiem.” (8 zeszytów i 2 atlasy).

Członkowie Komitetu bibljoteki, na posiedzeniu 
3-go maja, przyjąwszy z najgłębszem poszanowa­
niem łaskawą względność Jego Cesarskiej W ysoko- 
śoi dla pożytecznych prac członków, postanowili: pro­
sić jenerał-adjutanta Posieta, aby wynurzył Jego Cesar­
skiej Wysokości W ielkiemu Księciu Aleksemu Ale­
ksandrowiczowi ich najgłębszą wdzięczność a zarazem 
prosić i jw . jenerała aby przyjął podziękowanie człon­
ków komitetu za szczodry dar, jakim  raczył obdarzyć 
bibljotekę, oraz za ten stały spółudział, jaki bierze w 
powodzeniu tak pożytecznej dla kraju instytucji.

* St.-Petersb. Wied. piszą, że jesienią roku bieżące­
go zamierzane jest zwołanie drugiego zjazdu przedstawi­
cieli banków ziemskich- Zarząd niższonowogrodzkiego sa- 
marskiego banku ziemskiego, zamierza wydać, jako 
przewodnictwo dla zjazdu, zbiór wszystkich swych roz­
maitych przepisów co do taksowania majątków, udzie­
lania pożyczek, sprzedaży za długi i t. p., któremi 
kierują się teraz banki ziemskie. Prace pierwszego zja­
zdu banków ziemskich już są w części wydrukowane, 
a mianowicie raporta wysłuchane na ogólnych ze­
braniach; stenograficzne zaś sprawozdania z rozpraw w 
oddziałach dotychczns jeszcze nie są sprawdzone i dla 
tego nie mogą być wydane.

* Z Kronsztadu gotuje się odpłynąć, jak  donoszą do 
Kromzt. Wiestn., do Rewia i Helsingforsu transport szru- 
bowy „Krasnaja G orka“. W ziął on do 6,000 pudów 
rozmaitych rzeczy metalicznych, przysposobionych w 
fabryce parostatków dla nowobudujących się warszta­
tów portu Rewelskiego. Transmisje, maszyna i ko­
tły parowe dla tych warsztatów robione są także w po- 
mienionej fabryce i będą wysłane do Rewia w końcu 
lata; przyrządy zaś dla warsztatów nabywane są w 
A nglji.

* Nasi marynarze, pisze dziennik Rask. Mir, wzięli 
się energicznie do zbrojenia eskadry pancernej, w obec 
zbliżającej się żeglugi letniej. Eskadra pancerna w ro­
ku  bieżącym będzie się składała po dawnemu z dwóch 
oddziałów, pod flagą admirała G. J . Butakowa. P ie r­
wszym oddziałem dovyodzi admirał Panifid, drugim — 
adm irał Stecienko. Do składu pierwszego oddziału 
wejdą: fregaty pancerne: „Petropawłowsk,” „Admirał 
G reig ,” „Admirał Spiridow,” baterje „Nie troń mie­
n ia” i „Pierwieniec;” drugi oddział będzie się składał 
z fregat parowych. „W ołga,” „Smiełyj,” dwuwieżowej 
łodzi „Smiercz,” monitorów: „Bronienosiec,” „Łatnik,” 
”Jedinorog,” „W ieszczun,” „Strielec,” „U ragan,” ja ­
chtów żaglowych: „W iktorja,” „W ołna” i „Niksa.” 
Niezależnie od eskadry pancernej formuje się oddział 
pod dowództwem Piłkina, składający się z korwety „Bo- 
jarin ,” klipera „Izum rud” i fregaty pancernej „Łaza- 
rew.” Owoce przyszłej żeglugi ostatmego oddziału 
szczególniej zajmują naszą flotę w obec tej okoliczno­
ści, że oddział ten ma za zadanie doskonalenie się w 
sztuce minierskiej, ściśle złączonej z doskonaleniem flo­
ty pancernej. W  Kronsztadzie już obecnie formuje 
się szkoła minierów, która rozpocznie^ swą działalność, 
zaraz w jesieni, po skończeniu żeglugi eskadry.

Oddział szkoły morskiej będzie się składał: z koi- 
węt „W ariag" i „W ojewoda” kliperów: „Ałroaz,
„Żemczug," korwety żaglowej „G iliak,” ja c h tó w  „Za­
bawa” i „Kadet” i łodzi kanonierskiej „Lichacz' pod 
flagą admirała Maydla.

Fregata „Świetlana," ukompletowana została przez 
oddział ekwipażu gwardji i udaje się w osobną żeglu-

fę pod dowództwem Jego Cesarskiej Wysokości W iel- 
iego Księcia Aleksego Aleksandrowicza.

* Jak  donosi dziennik Odeski Wiestn., stan ozimin 
prawie na całym południu Rosji jest doskonały. J a ­
rzyny w północnej części gubernji Chersońskiej także 
są niezłe, ale w południowej, szczególniej wzdłuż linji ko­
lei żelaznej, są mocno przygłuszone chwastem; prawdo­
podobnie uprawa gruntu była niedostateczna, albo też 
miejscami ziarno na zasiew nie odznaczało się czysto­
ścią. W  każdym razie trwająca chłodnawa pora pod­
trzymuje korzystne widoki urodzaju zboża i zbioru siana.

* Ospa ukazała się, jak  donosi dziennik Łatui. Awe- 
zes, w różnych miejscach gubernji Kurlandzkiej, jako 
to: w Rutzau, Kandau i t. d. Epidemja ta, głównie 
rażącą dzieci, widocznie została przeniesiona z guber­
nji Kowieńskiej.

* Cyfra ofiar jakie wpłynęły na rzecz poszkodowa­
nych pasażerów na statku „Belizarjusz”, do 5 maja do­
szła do 2,760 rub., włączając w to główną ofiarę 1,000 
rub., złożoną przez dyrekcję Towarzystwa żeglugi pa­
rowej „Drużina”. W ydawanie wsparć, za pośrednictwem 
członka gubernialnego urzędu ziemskiego P. T. Rode- 
go, już się odbywa i dla oznaczenia ich normy służą: 
naprzód, stopień chorobliwego stanu poszkodowanego i 
powtóre, jego osobiste i familijne położenie.

* Gazeta Don podaje niektóre szczegóły o okro­
pnym pożarze na s tac ji Woroneż 28 kwietnia z rana. 
Ofiarą pożaru był wielki gmach, skład, w którym znaj­
dowały się, oprócz nowo zbudowanych wagonów', różne 
telegraficzne i inne przyrządy i materjały, wartość któ­
rych, jak  powiadają przenosi 100,000 rub.; w ogóle zaś 
straty  dochodzą, jak  słychać, do 200,000 rub. Gmach 
i materjały były ubezpieczone w Towarzystwie „Jakor.” 
Dotychczas nie wykryto istotnej przyczyny pożaru; do­
wodzi to, że warty nocnej albo wcale nie było, albo 
była słaba.; szybkość płomienia, który nagle objął cały 
gmach, objaśnia się tem, że cały gmach był drewnia­
ny i przytem miał dach drewniany.

* Saratów. Dnia 30 kwietnia, o godzinie 1 z połu­
dnia, we wsi Batandzio, na jarm arku, wybuchł silny 
pożar, który zniszczył przeszło połowę sklepów w go­
ścinnym dworze. Dziennik Sarat. Spraw. L ist. donosi, 
że spaliły się sklepy z towarami korzennemi, kolo- 
njalnemi i innemi; ponieśli szkody kupcy jełańscy, ba- 
łaszewscy i saratowscy oraz z innych miejsc.

* Baku. Dnia 21 marca, po silnej burzy z półno­
cy, zrobiły się, jak  donosi dziennik St. Petersb. Wiedom., 
na drodze z miasta do przylądka Baiłowa, zapadliny 
i rozpadliny, a brzeg morza w tem miejscu wzniósł się. 
Odbywający spostrzeżenia meteorologiczne, kapitan Ł a- 
rin, przysłał do st. petersburgskiego, głównego ob- 
serwatorjum fizycznego bardzo szczegółowy, ciekawy 
plan tej miejscowości, z oznaczeniem zapadlin i przy­
rostu brzegu. Z planu tego okazuje się, że na prze­
strzeni 140 sążni około linji idącej równolegle od brze­
gu, w kierunku od N N W . do SSO., jak  około osi, miej­
scowość pochyliła się, podniósłszy się z morza na wscho­
dzie i zniżywszy się na zachodzie, największy przyrost 
brzegu dochodzi do 13 sążni; droga wzniosła się w gó­
rę; szerokość zapadliny dochodzi w niektórych miej­
scach do 25 sążni, długość jej ogranicza się przestrze­
nią, na której nastąpił przyrost brzegu, ale na połu­
dniu, zapadlina, w kształcie rozpadliny, zagina się ku 
wschodowi. Całe miejsce zapadliny zajmuje 1,837 są ­
żni kw. a przyrosły brzeg—-787 sąż. kw.

* Z Kerczu piszą do dziennika Gobs: „W  końcu 
kwietnia, przy rozkopywaniu kurhanu na końcu przy­
lądka Akburuńskiego, w twierdzy Kerczu, znaleziony 
został starożytny, czworoboczny, przykryty taflą grób. 
Znaleziono w nim dwa dzbanki miedziane, w jednym 
z których znajdował się popiół, a w drugim kilka 
przedmiocików masyw ze złota, stanowiących jakby 
spinki pasa; niektóre przedmiota zepsute są przez o- 
gień, a niewielka oprawa końcowa jakiejś broni, ozdo­
biona szmaragdami i turkusami, jest tak czysta i świe­
ża, jakby dziś była wzięta od jubilera. Na złotej mo­
necie, z wizerunkiem głowy męzkiej, bardzo pięknej, 
jest napis po grecku: Bitynja, Bazileus Lisiinach. 
Wnosząc z tego, grób został zakopany przeszło dwa 
tysiące lat temu. Przedmiota będą odesłane do St. P e­
tersburga.”

T E L E G R A M Y
D ZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  4 czerwca- Program at prawego środka 
uznaje konieczność uorganizowania rządu. Mason ośw iad­
czył że k sz ta łt rządu zostanie wynaleziony dopiero po 
upływie siedmiu lat. Zebranie postanowiło u trzy­
mać ty tu ł nadany naczelnikowi władzy wykonawczej 
przez obecne praw a i odeprzeć wszelki wniosek odra­
czający  uchwalenie praw  konstytucyjnych.

Hendaye, 4 czerwca. Do San-Sebastian przybyło 3,000 
posiłków w ojsk rządowych, w skutku czego karliści po­
rzucili obleganie Hernani i cofngli sig do Oriamendi, gdzie 
sig uzbroili- Don Alfonso przekroczył Ebro. Gastelar 
przybył do Lizbony.

R z y m ,  4 czerwca- Papież cierpiał wczoraj wielki 
brak apetytu. Dziś w nocy ponowił sig silny napad fe ­
bry. Lekarze są  zaniepokojeni-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Ostatnie wotowania w Zgromadzeniu Narodowem, 
znaczyły stanowcze, odłożenie do nieskończoności or­
ganizacji siedmiolecia. Lewica nie chce nic ustalać 
tak samo jak  i krańcowa prawica—z tą jednak ró ­
żnicą, że gdy ta ostatnia wyobraża sobie ,że prze­
dłużanie niepewności teraźniejszej oddali rozwiązanie 
izby—to pierwsza znowu mniema że to właśnie sta­
nie się najlepszym środkiem do przyśpieszenia te­
go rozwiązania. To ostatnie mniemanie jest tak sa­
mo uzasadnione jak pierwsze i łatwo zrozumieć iż ra ­
dykalna lewica woli ażeby rozwiązanie izby poprze­
dziło organizację systemu siedmiolecia. Jeżeli Z gro­
madzenie Narodowe rozwiąże się wpierw, zanim wła­
dza wykonawcza zostanie ustanowioną silnie i na ra ­
cjonalnych podstawach—to kraj zostanie Wtrącony W 
położenie najkrytyczniejsze jakie sobie wyobrazić mo­
żna—znaczyłoby to bowiem odjąć mu całkowicie bezpie­
czeństwo ju tra  i otworzyć drzwi wszystkim intrygom 
i zabiegom stronnictw bez żadnych środków mogących 
je  powściągnąć. Rozwiązanie izby w takich warunkach

wytworzy położenie daleko groźniejsze, niż to jakie 
wyrzucano panu Broglie. Trudno pojąć ażeby umysły 
rozsądne wśród lewego środka izby, nie były zatrwo­
żone podobną ewentualnością, a jeżeli są istotnie, to 
powinny nie zaniedbać niczego dla jej zapobieżenia i 
szczęściem nie zbraknie sposobności do naprawienia 
złego, lecz należy się śpieszyć ażeby złe stało się

* Depesza z Berlina zaprzecza pogłoskom o wzno­
wionej kandydaturze Hohenzollerna na tron hiszpański,
jak  również i wyprawie przedsiębranej jakoby przez 
dyplomację pruską, wymierzonej przeciwko traktatom 
europejskim poręczającym neutralność wielkiego księ­
stwa luxemburgskiego. Zaprzeczenie to czyni owym 
pogłoskom zbyt wiele honoru. Chcieć osadzić na tro­
nie hiszpańskim księcia cudzoziemskiego, księcia nie­
mieckiego i to po niepowodzeniu jakiego tam doznał 
król Amadeusz, było by to puszczać się nieopatrznie i 
bez żadnych widoków na awantury najśmieszniejsze; 
książę Bismarck nigdy nie brał sobie za wzór Don- 
Kiszota. Co się zaś tyczy neutralności Luxemburga, 
to takowa wypada głównie na korzyść Niemiec. Dla 
tego też źródła tych wszystkich pogłosek, z których 
prasa francuzka robi tyle hałasu, należy szukać jedy­
nie w intrygach stronnictw, które rozdzielają obecnie 
Hiszpanję, Niemcy i Francję i które silą się wytwa­
rzać zawikłania zewnętrzne, ażeby tym sposobem za­
pewnić powodzenie swoim osobistym widokom.

* Nowy nuncjusz papiezki w Wiedniu, stara się j a ­
wnie okazywać wielką tolerancję względem praw wy­
znaniowych; rozeszła się nawet pogłoska, iż M -r Ja -  
cobini miał zostać przeznaczonym do wypróbowania 
gruntu i przygotowania go do nowego konkordatu, 
którego zasady harmonizowałyby z głównemi dążno­
ściami praw ow ych, jednakże tak głośno potę- 
pionemi przez papieża. Zresztą, liberalni mają się 
na baczności i nie dadzą się omanić miodowemi 
uprzejmościami reprezentanta W atykanu. Jeden z kle- 
rykalnych organów w Pradze czeskiej, donosi, że bis­
kupi i klasztory zalitawskie zrezygnowały się poddać 
prawu, które ich zobowiąże do dostarczania swych 
dochodów na potrzeby świeckiego duchowieństwa. J e ­
dnakże postanowili nie ustępować dopóty, dopóki 
sądy nie zmuszą ich do tego. Zresztą, dodaje organ 
klerykalny, znajdą się „kombinacje genjalne” dla u- 
czynienia tych ofiar jak  najlżejszemi.

* Doniesienia z M adrytu nie budzą wielkiego zaję­
cia , powiada dziennik Temps. O nowym gabinecie 
mówią mało od czasu wydanego przezeń manifestu i 
stronnictwa znajdują się w pozycji wyczekującej. Na 
północy nie zdarzyło się nic ważnego, od czasu jak 
Bilbao zostało wyswobodzone i arm ja rządowa powró­
ciła na miejsce działań. Jenerał Concha stoi w samym 
środku karlizmu, ale zachowuje w największej tajemni­
cy swe wojenne zamiary; powiadają że nie zawiadamia 
ó nich nawet ministra wojny, a zatem co do nich trze­
ba ograniczać się na samych przypuszczeniach. O po­
ruszeniach karlistów także wiadomo bardzo mało; część 
wojsk skoncentrowana jest w okolicach Bilbao, druga, 
jak  się zdaje, została wysłana do czuwania nad rucha­
mi jenerała Concha. Nieznaczne utarczki w okolicy 
Santander nie mogą mieć poważnego wpływu na roz­
wój obecnych działań wojennych.

Wodzowie karlistowscy tymczasem wydają prokla­
macje w rodzaju następujących: „...Pomimo wszelkich 
środków, przedsiębranych przezemnie w celu przeciw­
działania prawdziwie wandalskiema postępowaniu 
ze strony wojsk republikańskich i widząc, że takie ich 
działania codziennie wzmacniają się, widzą się zmuszo­
nym ucięć się do następujących środków: 1) ujęty z 
bronią w ręku zostanie rozstrzelany; udzieli mu się je ­
dnak możność wyspowiadania się dla uzyskania odpu­
szczenia grzechów; 2) rozstrzelany będzie każdy ujęty 
bez karty przejścia, podpisanej przezemnie, w jego wsi 
lub w każdem innem miejscu”... Takie proklamacje 
wydaje, według doniesień gazet madryckich, Don Ma­
nuel Palanoa, feldmarszałek armji królewskiej i na­
czelny wódz w prowincji W alencji.

* Korespondent Ind. beige z Santander przesyła w li­
ście z dnia 28 maja nader ciekawe wiadomości o skut­
ku ostatnich poruszeń strategicznych marszałka Con­
cha. Przenosząc swe siły z Vittoria pod Arlaban, do ­
piął on zamierzonego celu zaniepokojenia karlistów 
w Durango. Pretendent i dwór jego przenieśli się 
z pośpiechem ku Eybar i Azpeixia. Ze stanowisk 
zajmowanych obecnie, Concha może jednocześnie do­
kończyć wyswobodzenie Bilbao i Nerwionu, zagrażać 
miastu Durango i wkroczyć do oddalonych równin 
Guipuzcoa, gdzie nieprzyjaciel ukrywa swoje składy, 
rękodzielnie i szpitale. Bandy karlistowskie zanie­
czyszczające jeszcze dolinę Sommorostro i przeszkadza­
jące tam przywróceniu robót górniczych, muszą wów­
czas także albo się poddać, albo się cofnąć do Kas- 
tylji. Niepokojeni w Biskai, wyparci z Alava, zagro­
żeni w zachodniej części Guipuzcoa, karliści próbują 
powetować to sobie w bardziej wschodniej stronie tej 
prowincji, dotykającej granic Francji. Lizzaraga, do­
wodzący w tych stronach, blokuje miasteczko Hernani 
i przecina jego komunikacje z San-Sebastian.

W  madryckich gazetach ministerjalnych donoszą, 
że Mazo ma być posłem w Wiedniu, Rascon w Berli­
nie, Comine w Londynie, Bonifacio de Bias w Rzymie, 
Alvarez Lorenzana przy kurji, A lbadera w P o r tu g a l j i  
Paichot w Tangerze.

* Gonue Urzędowy w ostatnim przeglądzie politycz­
nym pisze: „Cała europejska prasa z szczególną życzli­
wą uwagą baczyła na każdy, można powiedzieć, krok

Najjaśniejszego Pana podczas trzytygodniowej podr iJ 
Jego Cesarskiej Mości za granicą. Od dnia przyj az u 
Najjaśniejszego Pana do Berlina i do Jego przvb>cl 
na wypoczynek i kurację do Ems, wszędzie było wy 
powiadane szczere i głębokie uczucie poważania wzglt1 
dem wysokich i ludzkich celów Koronowanego Obron 
cy pokoju europejskiego. D la tego i uroczyste przP  

jęcia, przysposobione dla niego w Berlinie, Sztutgar- 
dzie, Amsterdamie, Londynie i z powrotem w Bru- 
kselli, przybrały wyłącznie gościnny charakter ze strony 
Osób Panujących i znaczące, pełne zapału usposo­
bienie ze strony ludności miejscowych, które niezliczo­
nemu tłumami wszędzie witały Monarchę Ruskiego hu- 
cznemi i radosnemi okrzykami. Wszyscy niejako dzie­
lili z Wysokim Gościem i Ojcem naprzód niecierpli­
we Jego oczekiwania, a potem i niewysławione szczę­
ście uściskania gorąco-ukochanej, jedynej Jego Corkn 
Szczegóły Najwyższej podróży i zaczące słowa wyrze­
czone przez Najjaśniejszego Pana w odpowiedzi na po­
witania i adresa, tak w Berlinie, jak  i w Londynie, juZ 
odbiły się i dobroczynnie oddziałały we wszystkich pa° 
stwach europejskich. Słowa W ysokiego Orędownik® 
pokoju europejskiego niezawodnie wpoją się w pamią® 
narodów, przeświadczonych obecnie bardziej niż kiedy­
kolwiek o dobrodziejstwach, które niezbędnie muszą wyn1" 
kać z pokojowych stosunków międzynarodowych, J®' 
kich pragną wyżej nad wszystko. Łatwo z tego zro­
zumieć, dla czego, nie tylko w Rosji, lecz i za grani­
cą, szczęśliwe wypadki, jakich doznał Dom Cesarski w 
osobie Ich Cesarskich Wysokości W ielkiego Księci® 
Włodzimierza Aleksandrowicza i Wielkiej Księżniczki 
W iary Konstantynównej i familijne z tego powodu 
uroczystości, wywołały jednocześnie i obchody ludowe, 
które przejęte były prawie jednakowo radością i g0'  
rącą życzliwością.

„Nie ulega wątpliwości, że to usposobienie pokojo­
we, pochodzące z góry, przedarło się i do świata czyn­
nego. Przeświadczą o tem życzenie, które m i m " ^ 1 
wyrwało się prezesowi Rechbauerowi przy zamknięci11 
sesji delegacij cesarstwa austro-węgierskiego. W ynU' 
rzył on nadzieję i życzenie „ażeby gorączkowy paro­
ksyzm, skłaniający Europę do uzbrajania się, ustał i *e'  
by ludy mogły znowu poświęcić się pokojowej walc® 
cywilizacyjnej.” Nawet w samem gronie delegacij **' 
szły nieznane poprzednio pojednawcze porozumiem8. 
Wiedeńskie i niemieckie gazety jednozgodnie głoszą 
że jeszcze żadna sesja delegacij nie przedstawiała tak 
zadawalniającego pod wszelki emi względami charakte­
ru, jak  obecna. Nietylko różnice zdań pomiędzy m1'  
nisterstwami a delegacjami zostały załatwione bez tru­
dności, lecz i wzajemne osobiste stosunki pomiędzy 
delegacjami znacznie się polepszyły: Na wspólnej li­
czcie obydwóch delegacij, Segenyi, wice-prezes węgier­
ski, wznosił toasta na cześć Cesarza, delegacij i związ­
ku pomiędzy obydwoma połowami cesarstwa. Na to 
prezes Rechbauer odpowiedział toastem na cześć przy­
jaciół węgierskich; na zakończenie Giskra wniósł toast 
na cześć dualistycznej ojczyzny „Austria et Hungari® 
erunt in orbe ultimae.” Wiener Abendpost upatruje W 
tej zgodzie, że sama instytucja delegacij opiera się na 
trwałych podstawach, lecz zarazem oświadcza, iż pa'  
trjooi węgierscy po raz pierwszy zapatrywali się na me> 
jako na organiczną część ogólnego państwowego ®e' 
chanizmu konstytucyjnego.

„Przy zamknięciu sesji 22 maja r. b., hrabia A »' 
drassy wynurzył obydwom delegacjom podziękowanie 
i wdzięczność cesarza za skuteczną działalność i patrjo- 
tyczną gorliwość, z jaką delegacje wyasygnowały nie­
zbędne sumy na armję, pomimo niepomyślnego stanu 
finansów. Przytem nie można nie nadmienić, że przy 
roztrząsaniu budżetu wydziału wojny, komisja finanso­
wa delegacji rady państwa zamierzała ograniczyć sumf 
kredytu i przez to zmusić ministra wojny do zmniej­
szenia składu armji będącej pod bronią; lec:: prze­
konywające argumenta hrabiego Andrassy, pomimo 
oporu komisji, skłoniły delegację do przywrócenia W 
budżecie zwyczajnym zażądanych przez ministra sum> 
H rabia Andrassy bardzo zasadniczo dowodził pomiędzy 
innemi, że w ogóle dla zachowania pokoju należy byó 
zawsze gotowym do wojny, popierając ten aforyzm za­
sadą nowożytnego czasu: iż im bardziej naród szan o ­
wany jest pod względem wojskowym, tem bardziej za­
sługuje na poszanowanie pod względem polityoznym 
i że chociaż obecnie są największe szansy zachowani® 
pokoju, nie mniej jednak nie można ręczyć za odległą 
przyszłość, a dla tego nierozsądnem byłoby, w celach 
niewłaściwej oszczędności, narażać się na organiczne 
zachwianie armji czynnej. Ja k  się okazuje z poprze­
dzającego, ministerstwo austro-węgierskie w kwestj* 
wojskowej kierowało się temi samemi zasadami i wzglę­
dami, które wywołały ustanowienie w Niemczech okre­
ślonego składu armji pod bronią na czas pokoju.

„Na sprawy wojskowe zwrócona jest szczególna u- 
waga i w innych państwach. Tak w Szwecji utworzo­
ny został nowy projekt organizacji wojskowej, według 
którego armja i landwer będą się składały w przybli­
żeniu z 100,000 ludzi, oprócz pospolitego ruszenia, któ­
re jeszcze nie jest uorganizowane. Termina służby 
proponowane w linjowych pułkach armji od 21 do 27 
lat, w landwerze do 83 lat, a w pospolitem ruszeniu 
od 33 do 40 lat. W e Włoszech, obok reform fi­
nansowych, miały w parlamencie miejsce rozprawy 
o niezbędnych strategicznych linjach kolei żela­
znych, o obwarowaniu W enecji i Rzymu, o zbudo­
waniu fortów i o organizacji armji. Ale na półwysp1® 
Apenińskim duch wojowniczy w właściwem jego  zna­
czeniu, w obecnej chwili mniej jest wytężony, niż nie­
pohamowany duch propagandy, wychodzący z Waty­
kanu i mający swyob wojowniczych obrońców. Po­
nieważ doznali oni w ostatnich czasach silnej porażki 
w Austro-W ęgrzech z powodu zatwierdzenia praw ko­
ścielnych, wydatnie i  stanowczo nakreślających grani-
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ce władzy duchownej i usuwających wszelki jej udział 
i mięszanie się w dziedzinę władzy rządowej, przeto 
zaczęli teraz gorliwie pracować na korzyść pretenden­
ta do tronu hiszpańskiego. Wiadomość o porażce 
Don Carlosa pod murami Bilbao sprawiła, jak się 
zdaje, w Ezymie, a szczególniej w sferach reakcyjnych, 
przykre wrażenie; nie mniej jednak zwolennicy stron­
nictwa klerykalno-legitymicznego, które usiłuje urze­
czywistnić swe zamiary, przy pomocy oddzielnych ko­
mitetów usilnie zbierają ciągle pieniądze na korzyść 
pretendenta. Godnem jest uwagi, iż podobna agitnta- 
cja, dążąca raczej do politycznego niż do religijnego 
celu, odbywa się pod bokiem rządu, który zachowu­
je  się względem niej jeżeli nie obojętnie, to przy­

najmniej pobłażliwie. Zachodzi pytanie, na czem 
oparte są skargi katolickich włoskich i obcych dzien­
ników na rząd, który niby pozbawił ich wszelkiej 
wolności?

„Bliżej przypatrując się sprawom Hiszpanii nieomal 
nie może podlegać żadnej wątpliwości, że karliści sa- 
mi zdecydowali o swym losie, pomimo jawnej i tajnej 
pomocy klerykalnych i stronników legitymizmu. Spra­
wę ich można uważać za przegraną; pozostaje tylko 
ubolewać, że nieszczęsny ten kraj okupuje swą krwią 
i mieniem intrygi różnych stronnictw, które we wszy 
stkiem mają na widoku tylko o so b is te  a m b itn e  sw e

T elegram y t  g azet zag ran icznych .
Paryż, 1 czerwca. Journal de Paris pisze: „Wrza-

albo 600 mil dalej w głębi doliny. Później, w listopa­
dzie, 1870 r., opisuje on na kartce swej książeczki cze­
kowej, jak  sam dotarł do „znamienitych źródeł Nilu ’, 
o których wspomina Herodot, a które „znajdują się czę­
ścią na północy, bliżej Egiptu, częścią zaś na południu, 
w wewnętrznej Etjopji.

Jeziora, zasilające źródła Nilu i znajdujące się u 
stóp „Góry Księżycowej” Ptolomeusza, rozciągają się 
na długość 700—800 mil od wschodu do zachodu; wo­
dy Nilu wypływają z trzech olbrzymich rezerwoarów. 
Tangoryjika, gdzie zebrałem tysiące rozmaitych roślin 
wodnych podczas mej choroby w Udżidżi, jest to jezio- 
ro-rzeka, mające szerokości 30—40 mil. Lukluba, gdzie 
znajduję się obecnie, jest drugie jezioro-rzeka, szero­
kości 2—6 mil. Nareszcie wodozbiór zachodni, nieustę- 
puje w wielkości drugiemu. Ptolomeusz mówi tylko o 
dwóch głównych rezerwoarach, lecz otrzymał on te wia­
domości z ust swych poprzedników, którzy sami uzy­
skali je  od podróżnych, nawiedzających te okolice, tak, 
że szczegóły łatwo mogły uledz zmianie. Speeke po­
pełnił wielką omyłkę, trzymając się zbyt dosłownie po­
przednich konkluzij.” Odkrywszy W iktorję-Nyanza, nie 
wąchając się rozstrzygnął, że Nil bierze ztąd właśnie 
początek; on i G rant ujrzawszy to jezioro, odwrócili 
się tyłem do istotnych źródeł Nilu, gdy tymczasem, po­
wątpiewając o pewności swych wniosków, dotarliby byli 
na zachód do wielkiej doliny i znaleźliby owe potężne 
potoki, mające nie 80 i 90 yardów szerokości, jak  ich 
biały Nil, a do 4,000 i 8,000 yardów, przy wielkiej 
głębokości.

Ten list Livingstona kończy się kilku słowami, w któ- 
sować z radykalnymi. Praw y środek przyjmuje rzecz- j ryeh przebija smutek: „Doświadczam tęsknego pragnie- 
pospolitą, ponieważ widzi niemożność wprowadzenia nja oddalić się ztąd. Nie otrzymałem ani jednego listu 

Castelar I monarchji; ale wtedy tylko będzie postępował razem od 1866 roku. Nie bez obawy przedsięwziąłem doko

wie gazeta orleanistowska mniema, iż w obecnej chwi­
li gabinet będzie musiał trzymać się na stanowisku ob~ 
serwacyjnem i wyc zekującem, do czasu zbliżenia się z 
s o b ą  pojedynczych grup w Zgromadzeniu. Journal des De* 
bats powiada, że gabinet Cissey niema żadnego okre­
ślonego programatu i że będzie działał stosownie do 
okoliczności, dla tego wstrzymując się od wszelkiego 
przedwczesnego sądu pro lub contra co do dalszej jego 
działalności, dziennik ten wzywa go aby tylko ustano­
wił stały rząd, pozostawiając sobie ocenianie jego prac 
według Tacyta: „sine ira et studio“ . Nakoniec Ripu- 
blique franęaise przypisuje gabinetowi następujący pro- 
gramat: unikanie wszelkiego rodzaju niebezpiecznych 
rozpraw i starć, nieme podleganie Zgromadzeniu, odsu­
wanie wszelkiej inicjatywy i zachowywanie się wzglę­
dem wszelkich spraw i kwestij obojętnie. Z tego 
wszystkiego można wyprowadzić wniosek, że nowy g a ­
binet nie posiada popularności, przynajmniej wT gronie 
przedstawicieli różnych stronnictw, ponieważ żadne 
nie zdołało utworzyć go odpowiednio do swych wido­
ków; że z tego powodu ma przed sobą nie małe tru- 
dości, a co główniejsze, że los Francji pozostaje w tem 
samem nieoznaczonem i nie zaspokojonem położeniu, 
w jakiem znajdował się i przed parlamentarną kata 
strofą z 16 maja.“

cele. . ; • u - 1
„O działaniach wojennych wojsk republikańskich i

dalszym planie marszałka Concha żadnych pewnych  ̂ ^
wiadomości niema, ale za to niedawno Times podał U a  prawego środka dowodzi trudność.porozumienia się
ciekawe wiadomości o półcieniu stronnictw h te p .ń -  U 'ewym środkiem, o i l .  ten Ośtatm me przestaje gto-

* I 1 _~ .—.w A „ Mn/łnUnl«Tfr«M PnomtT arnnplr nrg.rimillP. Y7.&0,Z-
skich przy utworzeniu nowego gabinetu zachowa w 
czego.;

„Korespondent pomienionej gazety pisze: 
w swem 
gabinetu

członkowiei j e g o l u^ księżny Montpenlder. I Narodowego, ekonomista polityczny W ołowski złożył I w  1873 roku pisał on, na początku swego listu, do
^ me F . mQwią o nowej rewolucji. Stronnictwo jprojekt czyniący ustanawianie nowych podatków zby- j 8;r Rawlinsona: Opuściwszy Unjanjembay, aby rozpocząć

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Warszawa 

dnia 24 maja (5 czerwca).

W i d o  w i s k  a.
W IE L K I TEATR.— Jutro, w sobotę, opera Strasxny D w ór. 

Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 6 67.
TEA TR LETNI W OGRODZIE SASKIM .—  Dziś, w piątek, 

komedjn w 4 aktach, P o ijty W U i.—  Początek o godzinie 8-ej.—
Jutro, w sobotę, komedje Slaby panieńskie; Broń niewie­
ścia-—  We:r.rąj, bito osób 882 .

G A uiN L T  ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTOK PIĘ ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny l l - e j  ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Ko&- 
Ceit Śpiewaków z Londynu i W iednia. —  Początek o godzinie 
8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

Przyjmowanie chorych.. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prowadso- 
nych przet siebie klinikach, udzielaj % chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  S - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  
t k a J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 11 */2 do 12 '/ 2, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we-\

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor 
Trautvetter.

L CS. '

W chorobach ocznych, codziennie od godziny ) Docent 
l d o 2 ,  w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  j Wolfnng.

SZPITAL DZIEGI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej-

Potem nastąpiły pierwsze obrady -nad p ra -1 moją podróż teraźniejszą, która powinna zakończyć cykl 1

zniszczyło swą przyszłość, obsypuje wymysłami . v  , . . ,
łk 8  rrano Alfonsiści cieszą się i spodziewają się, stępował przeciwko temu projektowi do prawa. Zgro- deczną wdzięczność wam 1 tworcom wyprawy pomocm-

sza a erran • ^  nrSZy8tko madzenie Narodowe postanowiło jednak, 394 głosami Czej, przysłanej mi przez was; lecz byłem tak szezęśli-
ściaea"się tylko do M adrytu, gdzie wrzenie m e ucicha, przeziwko 298, przystąpić do drugich obrad nad tym wy k;edy Stanley przyprowadził mi 56 ludzi wolnych ^  ^

■ c nową rewolucją; co się zaś tyczy kraju, to przedmiotem. Przy pierwszych obradach nad proje- , dostarczył zapasy niezbędne dla ciągnięcia dalej mej Dr M ow ski 0d 10 do 11 godziny rano.
zagrażając J  Qa wai kę polityków ma- ktem do praw dotyczących organizacji władz municy- podróży, że z strupieszałego, bęzzębnego skieletu, w ja-1 Choroby organów moczo-plciowych:
lud iszpans 1 pa rzy w n 0Dóki wieśniak może | palnych, minister spraw wewnych żądał utrzymania no- k; mnie zamieniły źródła, przemieniłem się w chłopca, We wtorki, czwartki 1 soboty od 1 1 do l l 1/ ,  godziny przed po-
dryokich ca lem ję dk; fabrvkant rozprze- minowania merów przez rząd. Zgromadzenie Narodo-1 który się wyrwał ze szkoły.” I tudn*®D1,annlroinie uprawiać swe pole, dopoki iaorysant rozprze  r  o j  v j Choroby wewnętrzne.
spoKoj P winiarz swoje wina, dopóki kupiec we uchwaliło również drugie obrady nad tym proje- Towarzystwo Jeograficzne otrzymało niedawno list, Dr p og(meh]d d e n n i e  0d 9 do 10 godziny rano
daje swe wyro W£doz% z bykami, dopóty ktem do prawa. W  końcu p. Desseiligny, jako były 1 w którym p. Vienne podaje niektóre szczegóły o zgo-1 ----------—-.imauiw.w

!»a, a m _ tro8ZCZa się kto rządzi krajem .” I minister, na pytanie p. Tirad, odpowiedział, że obecnie] nje Livingstona, szczegóły, znane już z gazet angiel-J . w  dniu 23 ̂  biei mi,«. i roku, chorych w 8-mi«
illUZlfi _ I    | * . _ i _ .  z___  „ —i. main ATt rtn na I 1 * 1  TV J * _   z 1    „ nlnWAwn rlnna A trtrrvt»«_ I M L  I.. ,.L. C li nrtrvdpanrlu la J J ̂  UHłłirlO 7 j

z  n ieb  w szp ita lu

robi interesa,
wszyscy ci

prawynieczności musiał go zastąpić przez nowy, a ponieważ
gabinet koalicyjny, pragnący zachować Serrano i Saga- się nowe układy.
® t  — I * Paruź. 2 czer\

trzymać się w Unjanjembay. Trudność .dostawienia ży- Priyjechali:_ Jenerał. major Morgenstern i tajny radca 
Pary ty 2 czerwca. Pomiędzy prawym i lewym I wnośoi, nieokreślone nadzieje, niespodziewane przesz-1 j£r uzenstern9 z St. Petersburga;—rzeczywisty radca sta-

stę, me mog ® ^  wo|vnętrznych, co wywo- I środkiem prowadzone są układy o ściślejsze połączenie] kody wszelkiego rodzaju, poróżniły członków wyprawy.] nu Atryganiew, z zagranicy
gasta otrzyma wy zia spraw WSZy8tkioh któ- się obu tych odcieni. Na odbyć się mającem jutro po- p p. Morphy i Dillon postanowili wrócić na brzeg, lecz W yjechali:— Jenerał^ piechoty Maniukin, do Siedlec;-
łało stanowczą o mowę ze s ron „rzeto' Ser- siedzeniu odcienia prawego środka przedstawiony zosta- ostatni, w przystępie gorączki, i pod wpływem prawdo- jenerał-adjutant Minkwitz, do Liflandji;— jenerał-m ajo-

proponowano wydziały w gaoinecie, przetu oei I , . . i , • . A I  ̂ - • r  • • ,młraUA n il rowie: Annenkow, do Brześcia, Manderstern, do Często-
rano L ta n o w ił  ucięć się do ostatniego środka, to jest nie dla roztrząsn.ęcia zredagowany przez księcia A u- podobnie cisnącej go mysi. ze me zdołał uzyskać naj- chowy. _  ^  radcowic: Braunschweig, z Lublina, Bia- 

1 . . .  . , )(rQ „abinetu zachowawczego. I diffret, księcia Broglie i p. Goulard program stronni- mniejszego powodzenia, zastrzelił się w drodze z Unja -  i do Radomia, hrabra Orlow i Kruzenstem, do
do u t w o r z e n i a  je< noi o  ucn .  ctwa. W  A u ierre  p. Gambetta miał mowę na korzyść njem bay do Zanzibaru. P . Morphy sam wrócił do Petersburga, senator Kanger, do gub. Moskiewskiej;

„Przy innych okolicznościach, lecz prawie ta ie sa I rzeczyp08p0litej. Gambetta uwydatniał szczególniej, iż | tego miasta, smutny, ponury i stroskany; wbrew od-j koniuszy Dworu J . C. Mości hr. Potocki, do Lwowa;— 
me trudności przedstawiły się marszałkowi Mac-Maho-1 .. z  * “ ~

rym

ten
, , i od la t trzech stronnictwo republikańskie zyskuje ciągle j wadze i zapałowi z jakiemi puszczał się w drogę

nowi, kiedy gabinet księcia de rog ie, w s u u prze wj^cej gruntu ; wynurzył zdanie, iż ostateczna walka o I się tyczy naczelnika tej wyprawy, Camerona, to 
ciwnego wotum Zgromadzenia Naro owego, zmuszony rządową będzie miała miejsce pomiędzy obu I oczywiście postanowił prowadzić dalej swe badania i iść
był podać się do dymisji. Jak  już wia orno, upa e kaztaj,tainj demokracji, mianowicie rzeczpospolitą i c e - |d o  Udżidżi, gdzie spodziewa się znaleźć jakiekolwiek 
gabinetu Broglie nastąpił w skutku większości 64 gło- | _______  w ____ .■» '

q 0 I rzeczywiści radcowie stanu: 
Marazli, do Odessy.

Aluchanow, do Wiednia,

KURS GUKŁIłY -WARSZAWSKIEJ 
dnia 2 t  M aja  (5  Czerwca) I H l i  rot u.

Ztąd zamierza

r —  - . . . .  ■ się dla umożebnienia krajowi nadania sobie ostatecznej I czme powrócić
bia Rampon zaprotestował przeciwko wszelkiej mysn . .. z brzegiem Nilu, ałbo brzegiem zachodnim Afryki, 1 Hamburg
o nieufności dla marszałka Mac-Mahona i utrzymywał, # p  . ^ czerwca. u  marszałka - prezydenta da- wzdłuż brzegu rzeki Kongo. ^
że głosowanie lewego środka wymierzone y o wy ącz- I ^  ozwartek wielki obiad „a cześć amba- W ypadki te mogą tylko potwierdzić mniemanie wię- Parył •
nie przeciwko gabinetowi. Nie mniej jec na w ciągu I niemieckieg0> Łaięoia Hohenlohe. kszości jeografów, iż obszerne badania w miejscowo- Wi«deń
następnych po 16 maja dniach, prezydeji jrzcczypospo-| # p nruł y  rzfrWRa_ p odług otrzymanych tu w iado-pciach nieznanych w ogóle osiągają rzeczywiste rezul- Pet” 9b„g

W e k s l e .  

100 Tal. .

300 B. Mk. 
lF t. Szter.

300 Frank .

Żądano | Płacono. 
Ks. k. | R. k.

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 ra. 
kr. ter. 
10 d.
n 

2 m.Nie mniej jednak
szypospo- | 8aUo1

Paryż, 3 czerwca.

Dufour, ̂ Goulard, a pod koniec i Audiffret-Pasqier do | “ oscb położenie w
’ . ,   „ bezp ieczn ie jsze™  « , . . . . . . .  . .  . , .

sto z coraz większą energją. W ysłane zostały już woj- kilku wyprawach, dokonanych łącznie z innemi osoba- Akcje Ro95,J8kieEO

litej napróżno wzywał po kolei^ pp.’ ^ ^1 mości, położenie w San-Sebastian "staje ' się coraz nie-1 taty wtedy tylko, kiedy są przedsiębrane przez oddziel-
^K aidem u 'z  nich przed | bezpieozniejszem * powodu, iż karliści atakują to m ia-jn e  indywidua. Zdanie to podzielał i Livingstone, l o j  A kcje  i  ObUgacje K olei Żelaznych.

I Moskwa

3 m. 
3 d.
11 m.

utworzenia nowego gabinetu.
stawiały się nieprzezwyciężone przeszkody i zmuszeni 
byli wszyscy zrzec się tego. W  obec takich okoliczno­
ści i szczególnego położenia; kraju, marszałek Mac-Ma- 
hon postanowił utworzyć ministerstwo pod przewodni­
ctwem jenerała Cissey, a do składu którego weszli lu ­
dzie, nie wyrażający żadnego określonego odcienia po­
litycznego, tak że nowy gabinet, utworzony, z wyjąt­
kiem pp. Decazes i Magne, z ludzi mało znanych

ska na pomoc temu miastu. Dla osłony znajdujących I mi, skończył na tem, że zaczął podróżować jeden i sam ] Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych 

się w San-Sebastian mieszkańców obcych narodowości dokonał zdumiewające przedsięwzięcia, które unieśmier- l ^  ^ “ż ^ e f  W a^z^-W ied . ża 's z tu k , 

spodziewają się tam wkrótce przybycia okrętów wo- telniły jego nazwisko. _  g S g J ' ° i o i
jennych właśoiwych mocarstw. Jenerał Concha ciąg le | I talarów  za s z t u k ę .......................................

znajduje m , w Vittoria. * O d ca.au do oa.au d a j, aię aly.aeó dziwne opo- D j te .  I W ~ . .B ^ .  »
Madryt ,2  curwce. Jmparcialpodaje b li j .z . aaoae- Windania o daieciach w jt.rm .o n y ch  ptaea . .lc a je e .  ̂

. . . • a. i  p  I Opowiadania te przyjmowane są przez uczonych z wiel-1 O bligacje drogi te la z . W ars ._ * e  p J 'góły o zamierzanych przez ministra finansów p. O o-1 1 j j  1 1 |  A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ó d z k ie j rs . loo
macho środkach dla uregulowania finansów. Podług I kiem niedowierzaniem. P. R. Bole, członek wyprawy | A kcje h * .k u  b a n d ó w  W arszaw ie po 250 rs.

Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
- - - - - -  -  - - 100 rs.

Warszawie
za sztukę rs. 250 

Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 
sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . .

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

zmniejszenia procentów i wnusie, gdyby zgodzili się na | czynności towarzystwa, okazuje się, że wilki żakom-1 £ hbj g ^ ê tk o w c Bz \°3°3b lłp 500 ła ̂
1 T • ' * • • V 1 - ' - _ _L AŁI!_ ------------- ^

wana być ma umowa 0 0  do wspomnionego p o w y ż e j  I tych opowiadań, zamieszczonych w sprawozdaniach z

Dzieci te były pomie- I Dowody Komisji Centr. Likw. ta rs. 100 . .
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 •) .

mało wpływowych, w żadnym razie me może byćiuwa- K ^ ^ ^ y c h  minister finansów spodziewa się docho-1 do Bengalu, przedstawił niedawno towarzystwu azj a‘ | tatkrhandlowogo^'L^^T^o'
ż a n y  z a  g a b i n e t  „polityczny ,  ecz ma j  y l ^ ^ ^  miljonów realów i liczy na zmniejszenie tyckiemu, w Bengalu, kilka szczegółów o dzieciach, I A k c je  banku  ̂ dyskontowego w W i

gabinetu „d’affaires. . . .  procentów od pożyczki wewnętrznej do połowy. Po- które znaleziono żyjącemi wraz z wilkami, w prowin-1
„Cissey należy do stronnictwa legitymistów, Magne 1 jadaczom 0bligacij długu zagranicznego zapropono-1 cjach północno-zachodnich i w Udha. Ze wszystkich 

uważany jest za bonapartystę, a pozostali ministrowie 
wszyscy wzięci są z prawicy i prawego środka. Co 
się tyczy przyszłego program atu, jakiego będzie się 
trzymał nowo powstały gabinet, trudno zaraz przepo­
wiedzieć cośkolwiek wiarogodnego.

„Różne organa prasy francuzkiej, a zarazem nie­
przyjaznych stronnictw, zachowują się względem niego 
rozmaicie: Constitutionnel wynurza swe zadowolnienie,
upatrując w nim żywioły zachowawcze. F ranęats  ma 
rzy o ustanowieniu „grand ministere“, które wcale się 
nie urzeczywistniło i dla tego namawia Zgromadzenie 
Narodowe do zachowywania się względem gabinetu 
przychylnie i w duchu ścisłej sprawiedliwości, inaczej 
Zgromadzenie zachwieje zasadę parlamentaryzmu. Ga­
zette de France okazuje skruchę, dla tego że jej stron­
nictwo, otrzymawszy zwycięztwo 16 maja, nie weszło 
do składu gabinetu, w którem spodziewała się mieć 
czterech ministrów; z tego powodu gabinet, według 
tej gazety, nieomal nie może liczyć na większość.
Journal de P ańs  ciągle jeszcze spodziewa się, że cza­
sowo usunięty program at de Broglie i Audiffret- 
Rasquier, z czasem zostanie zastosowany; nu t ej pedsta-

to wykonana być ma zawarta z nimi umowa w przed- muaikowały dzieciom większą część swej niezdolności, Certyfikaty Banku na ObUg. cząstk.tu, . J r  I . . . ,  , ._I po złp. 300 sztukę.................
wypłacenia płatnych już kuponów. Oprócz tego J d° przyswojenia się. Dwoje z takich dzieci są, podług j po z}p 200 za sztuks bezuponu

zamierzanem jest ponowne zaprowadzenie opłaty ro-1 °p i8U> juk  zupełne zwierzęta. Dzieci te były pomie-
"atkowej i akcyzy tabacznej, oraz nałożenie podatku uczone w ochronie dziecinnej w Sekundra, nawy-
0  ,, I knienia ich opisał nadzorca ochrony, pastor Erhardt.na sol. I _ . r  . . . . 1  giej za rs. 100  ...............................

London, 2 czerwca. Do księcia Edw arda sasko- —u  jednem z dzieci powiada: Tił on jak  pies, a lu-1 Liaty Zaauwne nowe 5»/0 z ^ 1869 ł) . . •
wejmarskiego, jenerał-m ajora w armji angielskiej dany bił kości i mięso surowe nad wszystko. Nigdy nie zo- D %  “  “ S * g ^  ‘
został dziś, gdy wychodził z domu, wystrzał z pisto- stawał z innemi dziećmi i chował się zawsze w kąt I 5% Listy Zastawne miastoŁod* *) -
letu przez nieznaną dotychczas osobę. Nie o t r z y m a n o  odległy i ciemny. Odzieży nie chciał nigdy nosić, lecz ^ S t i g i i u . .  100

jeszcze bliższych wiadomości. darł j»  na długie łachmany—  B iedak wkrótce^ umarł; ‘ “ ts^o .a rs. 100
ale drugi żył w ochronie około sześć lat. Chociaż miał ] M etaliki Lutowe za rs. 100 .̂
13—14 lat wieku, nie nauczył się jednak mówić; a le j » ^yćzKa prem. z 1864 w. 100 

Z listów  Livingstona. Na jednem z posiedzeń kró- zreazt% ucywiljzował się 0 tyle, że zaczął mniej lubić “ P . - i m  ^ostęplow .na
lewskiego towarzystwa jeograficznego, odbytem w po- mję80 8Urowe j ak dawniej. Athenaeum, podając te wia-1 " " ” ditto ostęplowana
czątkum aja w Londynie, pod prezydencją sir Bartlel domo5jci> dodajej że staranne ^  apraP.owanie byłoby] W  Zastawne Rosyjskie . . . . 
F rere’a, odczytano kilka listów doktora Livingstona. I ader  upragnione> gdyż s% Qne d(J najwyŻ3zego stopnia -  —
w  jednym z nich Livingston, mówiąc o odkryciu przez intere8ujace dla antropologa.
Speeke’go jeziora W iktorja-Nyanza, które ten a e tn tm  1 —
uważał za źródło Nilu, pisze, że podług jego zdania,] Redaktor, Mikołaj Berg.
istotne źródła tej rzeki powinny się znajdować o 500 [

0 7  77  ) t 107 4 7 « f
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7 2 7  7 , 7 2 5 * / ,
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97 7 5 9 6 7 5
— — 1 0 0 —
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1 74 5 0 1 7 3 5 0
— —- —

1 69 — 168 —
— — __

102 5 0 1 0 2 —

ij Yfartośó kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 78*/,. 
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs .2 It. 2 3 ' ' / ^  
s) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Waraiawy rs .—k. 86 li,, 
♦) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 45**/, 8, 
ł)  Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs. — k. 2*/t ,
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHŁL8 OETjHBJIEHIJL
UWIADOMIENIA I P R Z Y W I L E J E
3ARBJIEHIR H IIPHBMEITH

ł f .  b .  2589. Sąd  Kryminalny w  W a r s z a w ie .
N a zasadzie Najwyższego U kazu z dnia 

25 K w ietnia (7 M aja) 1850 r. i Postanow ie­
n ia  b. R ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie 
Polakiem z dnia 16 (28) Październ ika l85b 
r. wzywa zbiegłych za granicę:

1. Szlam ę Płockiego, la t 30, kraw ca, z o- 
sady Przedecz w 1871 r. ,

2. P io tra  Józefa 2-ch imion P ieniążek, la t 
24 syna C zesław a i Anieli z Rzuchowskich 
b .  dzierżaw cę ze  w b i  Ziwanice, gm. B rato­
szewice, pow iatu B rezińskiego, w 1867 r.

3. Jó ze fa  Szaps, la t  49, syna Lew ka i Jen- 
ty z Litm anów , krawca z osady Przedecz w 
1871 r.

4. P io tra  Ignacego 2-ch imioh M arkow ­
skiego, la t  23, syna Ludw ika i M arcelli ze 
wsi P iła , gm. Panki, powiatu Częstochow­
skiego w 1871 r.

5. Ick a  E aust. lat 44 syna M ośka i Ryfki 
z Danielów, z m. Częstochowa w 1871 r.

6 . F ran c iszk a  Rom aniak v. Rom anow skie­
go, la t  34, syna Paw ła i M arianny z gm. 
Roguźno, pow iatu Łęczyckiego w 1870 r.

7. K ajetana Podczaskiego, la t  42 syna J a ­
na i A nastazji z W asilkow skich, właściciela 
dóbr L enki, pow iatu Petrokow skiego w 1871 
roku.

8. Szymona Łęgowik, pastucha  z gminy 
Koniecpol pow iatu Nowo - Radomskiego w 
1866 r.

9. Icka B erka 2-ch imion Lewi, la t 28, sy­
na  Jochim a i Cłowy, krawfia z osady Koniec- 
pól w 1865 r.

10. Icka  Pom aranc, la t  39, rodem  ze wsi 
Bartoszew ice, powiatu B rzezińskiego, z gm. 
Gidle, powiatu Nowo-Radomskiego w 1865 r.

U . Kubina Szwarc, la t 32, syna Icka i 
Sury Gitli z m. Nowo-Radomska w 1859 r.

12. Lew ka Sobel, la t 32, kraw ca z m. N o­
w o-R adom ska w 1861 r.

13. Iz rae la  Jo sk a  2-ch imion Urym an, lat 
24, syna Lew ka i M arjanny z m. Nowo-Ra- 
dom ika w 1848 r.

14. K onstantego Józefa  2 cb imion Be 
dnarskiego la t  29 syna Ignacego i Em ilji z 
Czapalskich, z m iasta  Nowo - R adom ska w 
1868 U  , „

15. W ładysław a K rupińskiego, la t 25, sy­
na  Ignacego i N atalji z Ż aboklickich  z gm. 
G arnek, pow iatu Nowo - R adom skiego w
1868 r. „  , . . „ .  -

16. S tanisław a W acław a 2-ch imion K let- 
ca ▼. Slosarkłew icza, la t  34, syna Józefa  i 
M atyldy z Serafińskich z gm. G arnek, po­
wiatu Nowo-Radcmskiego w 1865 r.

17. G abryela Guterm an, la t 27, syna J o ­
ska i E ste ry  z Goldbergów, zegarm istrza z 
m. Now o-Radom ska w 1867 r.

18. Józefa  B era  2-ch imion Sztylm an, la t 
22, syna Icka i Chawy z Rozenblatów  z m. 
Now o-Radom ska w 1869 r.

19. H ersz lik u  Lewka 2-ch imion Goldberg 
la t 25 syna Dawida i H indli z Guterm anów z 
m. Nowo-Radomska w 1867 r

20. M endla F isz la  2-ch imion W iner, la t 
24, syna A rona i M ałki z Alterów z m. No­
wo-Radom ska w 1869 r.

21. E nzelm a S ilberszta jn , la t 23, syna Ja- 
kóba i M ałki z Jurosów  z m. Nowo-Radom­
sk a  w 1863 r. .

22. Teofila A leksandra 2 ch imion bwier- 
czyńskiego la t 27 syna A ndrzeja i F ra n c is z ­
ki z M ajewskich, sto larza, z m. Nowo-Ra- 
dom ska w 1866 r.

23. P io tra  Brzenczefr, la t 29, syna M iko­
ła ja  i R ozalji z P a rk itnów , wyrobnika, z 
gm. Panki pow iatu C zęstochowskiego w 
1871 r.

24. H ersza  G ołąb, la t  46, syiia M ajera i 
R yfki, w łaściciela sk lepu  z m. Lodzi w 1871 
roku . .

25. Chaima W olfa 2 ch imion Kam iuskie- 
g o  la t 30 syna U szera i M arji z m. Nowo 
Radom ska w 1870 r.

26. E lja sz a  R otszyld, la t 35, syna Aryc i 
Szajny, wyrobnika z m Petrokow a w 1866 r.

27. Nuchyma B esterm an, la t  31, syna 
L ew ka i Szyfry z R ozenthalów , handlarza , z 
gm. Pajęczno, powiatu Sowo-Radomskiego 
W 1867 r. ,

28. F ra jn d lę  Besterm an, la t 32, córkę E l i ­
asza  i P erli z Przedborskich, żonę p o p rze ­
dzającego w 1867 r  razem  z nim zbiegłą.

29. Saula Landau, la t 29, syna M arkusa 
W olfa G erszona i H indy z Zandów, tkacza  z 
m. Łodzi w 1870 r.

30. A braham a R ozenthal, lat 37 syna M i­
chała i Łucji, handlnrza, z gm. Pajęczno, 
powiatu Nowo-Radomskiego w 1867 r.

31. Jakóba  Jan k la  2-ch imion Rozenthal, 
la t 39, syna M ichała i Łucji, handlarza , z 
tejże gminy w 1867 r.

32. Surę  R ozenthal, la t 38, z Lipszyców 
żonę poprzedzającego, razem  z uim zbiegłą

33. A rona W yszogrodzkiego, la t 35, syna 
Iz ra e la  i Hany z osady Przedecz w 1871 r.
ŚU Aby wszyscy w przeciągu roku jednego li. 
cząc od daty ogłoszenia niniejszego wezwa­
nia po raz  trzeci w D zienniku warszaw skim  
do tu tejszego k ra ju  powrócili, o powrocie 
swoim osobiście, lub za  pośrednictwem  n a j­
bliższej władzy policyjnej donieśli wzywają­
cemu Sądowi, lub też aby w ciągu term inu 
nadesłali dowody uspraw iedliw iające p rzy ­
czynę, d la  której niepow rocili na p ierw sze 
wezwanie ich  w gazetach p rzez  w ładze tu ­
tejsze.

Sąd Krym inalny wreszcie ostrzega wzywa­
nych, że wrazie niestaw ienia się ich  w z a ­
kreślonym term inie, u legną karzę  przew i­
dzianej w a r t  340 i 341 K. K. to  je s t  pozba­
wieniu w szelkich praw i bezpow rotnem u z 
obrębu Cesarstw a i K rólestw a wygnanie, 
gdyby zaś powrócili po uprawom ocnieniu się 
wyroku skazującego ich na pow yższą karę , 
u legną zesłan iu  na osiedlenie w Syberji.

W arszaw a d. 16 (28) Kwietnia 1874 r.
Prezes, Nowodworski.

Podpisarz, R ębalski.

N . D . 2769. Departament B an d u  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 7 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
dziedzicznego obyw atela honorow ego Cholina 
o w ydanie cudzoziemcowi B etts 5-letniego 
przyw ileju na udoskonalenia w budowie prze­
nośnych kranów.

N. D. 2770. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st P rzem . (Z t. P r . 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 10 G rudnia 1873 r . o trzym ał prośbę od 
dym isjonowanego A ssessora K ollegjalnego M a­
lin ina o w ydanie mn 10-letniego przyw ileju na  
maszynę i przyrząd do rozgatunkow yw ania, przy 
wyrobie p ap ie rń  z d rz e w a .

N. D . 2771. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . ( I I ) ,  podaje  do wiadomości publicznej że w 
dniu 10 G fudnia 1873 r. o trzym ał p rośbę  od 
obyw atela  m. M itaw y p . K re tzera  o wydanie mu 
6-letniego przyw ileju n a  w prow adzenie w Rossji 
budowy ściekow ych ru r  nowego system u.

kwartale I-yru r. b. na stacjach i f 
w powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko-Jerespolskiej, odebrane 
być mogą za udowodnieniem wła­
sności od Zawiadowcy stacji Pra­
g a -  ,Wykaz tych przedmiotów znaj­
duje sig do przejrzenia u Zawia­
dowców stacji: Praga, Siedlce, 
Łuków i Brześć.
Warszawa d. 2 Czerwca 1874 r.

N. HandluD . 2772. Departament 
i  Rękodzieł.

Nu zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . CZb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. l l  G rudnia 1873 r .  od p. K aupe o wydanie 
cudzoziemcowi F re so n  10 letniego przywileju 
na  now y sposób w yniszczania roślinnych p ie r­

wiastków w tkan inach  w yrabianych z w łókni­
stych m aterjalów  zwierzęcego pochodzenia.

N. D  2774. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , pouaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 12 G rudn ia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
p. K aupe o w ydanie cudzoziem cow i L aro - 
eheym on 5-letniego przyw ileju n a  udoskonalo­
nej budowy gw intow aną prassę bez końca do 
w yciskania soku z buraków  i innych p ro d u ­
któw.

N . D . 2 7 6 6 . Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr. 
T  X I)  podaje do wiadomości publicznej, że 
w'd. 11 Grudnia 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. K aupe o wydanie cudzoziemcowi M ac-Far- 
landa 5-letn iego  przywileju na udoskonalenie 
ssących pom p. __________

N. D. 2767. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r- 
T. X I), podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 1 G rudnia 1873 r .  o trzym ał j p ro śb ę  od 
m ajstra  kunsztu  lam pow ego S trokow skiego 
w ydanie m u 3-letn iego przyw ileju n a  nowej 
budowy lam pę bez szkła.

N. D . 2768. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T. X I), podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 3 G rudnia 1873 r. otrzym ał prośbę od 
p. B a rta  o wydanie jego imię o raz A leksandra 
i, K onstantego K um anin  B arona W rangel i 
M ałoaa 10-letniego przyw ileju na sposób 
i apara ty  do w yrobu m assy papierow ej sp o ­
sobem ohemicznym z drzew a, słomy i innych 
roślinnych produktów .

N. D . 2775 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. Ust. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości publicznej, że w 
dniu 15 G rudnia 1873 r. otrzym ał prośbę od 
m ieszkańea m iasta W arszaw y H ryniew ieckiego 
i Ł ąck iego  o wydanie im 10-letniego przyw i­
leju na  sposób wyrobu sztucznego w ina w ro ­
dzaju w inogronnego, z p roduktów  krajow ych.

HandluN. D . 2777. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I )  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 18 ó ru d n ia  1873 r. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i P o r ta  10 - l e ­
tniego przyw ileju n a  nowej budowy pow ietrz­
n ą  d rabinę.

N. D . 2778. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do wiadomości publicznej, żs w 
dniu 18 G rudnia 1873 r. o trzym ał prośbę od 
m echaników  O rłow icza i B uga o w ydanie mu 
10-letniego przyw ileju na  zam ki kontro lu jąco .

N D. 2779. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d . 18 G rudnia 1873 r . o trzym ał prośbę od 

K aupe o wydanie cudzoziem cow i Sam uol- 
son  10-letniego przyw ileju na  now ej budowy 
tłocznie do lokom otyw .

N. D . 2776. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 15 G rudnia 1873 r . o trzym ał p rośbę  od 
in żo n ie ra -A rch itek ta  B ystrow a o w ydanie mu 
10-letniego przyw ileju n a  a p a ra t do dokładnego 
w ym ierzania długości,

Handlu

N. D . 2780. Departament Handlu 
i Rękodzieł 

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. p r 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznoj, że w 
d.19 G rudnia 1873 r . otrzym a! prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i P o r ta  10 -le ­
tniego przyw ileju na  now ej budowy un iw ersa l­
ną  d rabinę.

N. D . 2781. Departament Handlu 
> Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 19 ó ru d n ia  1873 r. o trzym ał prośbę od p. 
D eno o w ydanie cudzoziemcom D uran  ubor- 
ge 5-letniego przyw ileju na  udoskona len ia  w 
budowie szrubow ych maszyn służących  do szru  
bow anego obuw ia.

N. D . 2783. D e p a r ta m e n t  
i  Rękodzieł.

Handlu

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) .  podaje  do publicznej w iadom ości, że 
w d. 28 G rudnia 1873 r . o trzym ał prośbę od 
p. K aupe o w ydanie codzoziemcowi G am boni 
3-letniego przywileju na udoskonalenia w b u » 
dowie dźwigni (m otorów ).

N. D. 2784. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r  
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości publicznej, że w 
d. 28 ó ru d n ia  1873 r. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi Sim ons 10-le­
tn iego  przyw ileju n a  udoskona len ia  w sposo­
bie i przyrządach  do w yrobu żelaza i sta li.

N. D . 2785. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej że w 
d. 28 ó ru d n ia  1873 r. e trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Skoins 
10-letniego przyw ileju na  udoskona len ia w spo­
sobach i p rzyrządach do w yrobu gazu.

N. D. 2786. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, żo w 
d. 29 G rudnia 1873 r . otrzym ał prośbę od 
p. P rilw itz o wydanie cudzoziemcowi M . B ebro  
10-letniego przyw ileju n a  udoskonalen ie  me­
chanizm u do num erow ania i drukow ania b ile ­
tów.

N. D . 2787. Departament Handle 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że 
w d. 29 G ru d n ia  1873 r. o trzym ał prośbę od 
p . A rm ango  o w ydanie cudzoziem cow i S ikar 
5-letn iego przyw ileju na  przyrząd w ytw arzają­
cy zobojętn ienie pow ietrza do konserw ow ani, 
artykułów  żyw ności.

N. D. 3263. Zarząd Drogi  Ze-
laznej Warszawsko-Terespolskiej.

Zawiadamia, osoby interesowa­
ne, że przedmioty znalezione a 
pozostawione przez pasażerów w

N . D. 3213. Pisarz Trybunału Cywilnego 
Kaliskiego Trybunał Handlowy Zastępu, 

iąceg >.
W iadom o czy n i iż n a  żądanie B anku  P o l­

skiego oraz D om u H andlow ego Jab łk o w sk i, 
R adolińsk i, S kupieński i Com p. w Kaliszu, 
przez P a tro n ó w  tutejszego T rybu n a łu  T ytusa 
B arto łd , i H ipo lita  G rodzieckiego do T ry b u n a­
łu w niesionego, i po spraw dzeniu że P io tr  K u­
niński handel win i restaurację  w K aliszu  u- 
trzym ujący, od dnia 4 (16) K w ietnia 1874 r. 
w ypłaty  zawiesił; tenże T ry b u n a ł Cywilny K a­
lisk i w Zastępstw ie T ryb u u a łu  H andlow ego na  
posiedzeniu w d. 22 K w ietnia (4 M aja) 1874r. 
odbytem  upadłość P io tra  K unińskiego handel 
win w K aliszu w dom u pod N . 59 utrzym ujące­
go ogłosił, czas zaczęcia się takow ej z dniem 
4 (16; K w ietn ia 1874 r . określił, K urato ram i 
H ipo lita  G rodzieckiego P a tro n a  i A ntoniego 
Skupieńskiego w ierzyciela, a  Sędzią K om isa­
rzem  Sędziego T ry b u n a łu  F ra n o jszk a  Ja n k o w ­
skiego zam ianow ał.

K alisz d. 25  K w ietn ia (7 M aja) 1874 r. 
M oraw ski, S ek re tarz  T ry b .

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPŁITIE HACJIEACTBB.

N. D. 3217. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomżę.

O głasza że po śmierci: 1. A delajdy  z Dzi- 
mińskich Żm ijewskiej, w łaścicielki sumy rsr, 
4,500 na  dobrach  W ojdy, Radziejew o w dziale 
IV  pod N r. 10 ubezpieczonej. 2. Tom asza 
Gosk, “właściciela dóbr G łodow o, Czarnowo, 
D ąb  G. 3. M arjanny z M ieczkow skich S tro- 
miłowskiej, w spółw łaścicielki dóbr M ałachowo.
4. B ronisław y N ienałtow skiej, następnie zam ęż­
nej S trom iłow skiej, wierzycielki sumy rs. 140 
na  dobrach  M ałachow o w dziale  IV  pod N r. 17 
zapisanej. 5. K azim ierza Kuczew skicgo, wie 
rzyeiela sumy rs. 450 w dziale IV  pod N r. 6 
w łaściciela praw a zastaw y w dziale I I I  pod N  1 
6 w ykazu hypotecznego dóbr Hukowo, Chmie-- 
lewo A  zapisanych, i 6. Sylw estra i Józefy  i  

K ozłow skich m ałżonków  Feszkow skich , w ła ś ­
cicieli nieruchom ości w mieście Łom ży N. hy- 
potecznym 3 oznaczonej; otw orzyły się spadki, 
do regulacji k tórych term in na  d. 25 L istopada 
(7 G rudnia) r. b. w K ancelarji podpisanego R e­
jen ta  oznacza się pod  prekluzją.

Łom ża d. 23 M aja (4  Czerwca). 1874 r.
L udw ik  R utkow ski.

N .  D . 3219. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza wiadomość o o tw artych spadkach po 
zm arłych:

1. A nastazji O lszewskiej wierzycielki sumy 
rs. 300 spłaconej w depozyt T ow arzystw a K r 
Ziem. z dóbr W oli G óryńskiej z O kręgu  R a ­
dom skiego.

2. Paw le  Klim kiew iczu co do praw a wieczy­
stej dzierżaw y w D zia le  I I I  wykazu dóbr 
S trza łkow a z tegoż okręgu  zapisanego.

D o regu lac ji k tó rych  term in  n i  d . 28 L isto  
pada  (10  G rudnia) 1874 r . wyznaczam.

Radom  d. 20 M aja (1 Czerwca) 1874 r.
T irp itz .

N . D. 3229. Rejent Kanceiar/i Ziemiańskie) 
w Siedlcach.

Z pow odu śmierci:
1. A nton iny  z D ąbrow skich  W ielgorskiej 

w łaścicielki sumy rs. 30 na  dobrach  D ąbrów ka 
Ł ug  lit. B . i Ja strzęb ie  Ł upiny lit. B . z Pow iatu  
Siedleckiego ubezpieczonej.

2. W alerego  v. W alerjana  Ju n d z iłła  w łaści 
cielą dóbr M ężenin w powiecie K onstantynów  
skim  położonych

3. J a n a  Z agórskiego w łaściciela dóbr P rz e ­
w łoka lit. C. w powiecie Radzyńskim  położo­
nych.

4. Ignacego  W esel w łaściciela sumy rs. 3,000 
na  dobrach  Przytoczno A . B . C. z pow iatu Ł u ­
kowskiego hypotekow anoj

5 A brąm a P ło tk i w łaściciela jednej czw artej 
części p lacu  z nieruchom ości w Siedlcach JVS hy- 
potecnym  42 oznaczonej.

6. F ran c iszk i z Izdebsk ich  Jastrzębsk ie j 
w spółw łaścicielki części ziem skiej na B orkach  
Św ierczach z pow iatu S iedleckiego.

7. K siędza J a n a  Ja strzęb sk ieg o  w spółw łaści­
ciela dó b r B orki P aduchy  lit. A . w powiecie 
Siedleckim  położonych, otw orzyły się spadki, 
term in  do uregulow ania k tó rych  na  dzień 25 
L istopada (7 G rudnia) 1874 r . w K ance la rii 
mojej wyznaczony zostaje.

Siedlce d. 19 (31) M aja 1874 r.
W ładysław  Krasowski.

REGULACJE HYPOTECŻNE 
yCTPOHCTBO MIIOTEKT).

N . D. 3253, Trybunał Cywilny w Płocku.
W ydział Hypoteczny.

P o d aje  do wiadomości: że część ziem ska na 
wsi G rąbezew ie M ałem  lit. A  oznaczona w 
O kręgu i gubern ji P łockiej położona, za P ru s  
do w łasności F ranc iszk a  órąbczew skiego n a le ­
żąca , a obecnie w posiadaniu P aw ła  G rąbczew - 
skiego zostająca, regulow aną będzie co do s ta ­
nu hypotecznego w K ance la rji Z iem iańskiej w 
P łocku  w term inie dnia 28 S ierpn ia (9 W rześ­
n ia ) 1874 r.

W zywa przeto wszystkich interesentów  p ra ­
w a do pom ienionej części mieć m ogących aby 
sięw term inie oznaczonym  staw ili, praw a swe 
udow odnili pod prek luzją  prawem  przepisaną, 

P ło c k  d. 18 (3 0 ) M aja  1874 r.
Sędzia P rezydujący W . R ogalsk i.

N . D . 3193. S ą d  Folco/u w Brześciu.
Z powodu żądania reg u lac ji pierw iastkow ej 

nowych hypotek nieruchom ości w m ieście W io 
cław ku:

1) pod N r. 96 do M ateusza i W iktorji z 
L itkow skich m ałżonków Slizewicz.

2) pod N r. 422 i ,251 daw niej, a pod Nr. 268 
obecnie sytuow anej do Icka E jz y k  należącej 
Zawiadam ia srtony in teresow ane, ze term in  do 
regu lacji tych h ypo tek  na dzień 29 S ierpn ia  
(10 W rześn ia ) 1874 r. z ra n a  w Sądzie tu te j­
szym wyznaczony został, wzywa więc m ogą­
cych mieć p raw a do tych nieruchom ości, aby 
się w powytszym term inie osobiście lub przez 
pełnom ocników urzędow nje um ocowanych d la
ob jaśn ien ia  swych praw  zgłosili a  to pod sk u ­
tkam i praw a hypotecznego.

B rześć d. 31 S ierpn ia  (12  W rześniu) 1S74 r.
Podsędćk, A. W olski.

LICYTACJE. — TOPI TI.
N . D. 3236. Zarząd K I  Okręgu 

Komunikacji,
P odaje do wiadom ości, że dnia 14 (26)

Czerw ca 1874 r . o godzinie 12-ej z rpołudnia, 
odbytą zostanie in minus licytacja, a  dn ia  18 
(30) Czerw ca tegoż roku  rów nież o godzinie 
12-ej z po łudnia  p rze targ , na  w ykonanie w r. 
b. robó t faszynow ych na  r. W iśle pod wsiami: 
K ęp a  R adw ankow ska, N adbrzeżem , Świdry 
m ale , T erchom inem . D ziekanow em  i Skierda- 
mi w objezdzie 3-m , poczynając od sumy rs. 
7195 kop. 39 obliczonej 6-rna kosztorysam i.

M ający chęć p rzystąpienia do licy tacji, o- 
ohw iązani są przy podaniu, n a  w łaściwem  p a ­
pierze stemplowym złożyć św iadectw o na  han 
del i kaucję, w yrów nyw ającą f 3 części wyżej 
oznaczonej sumy, a  m ianow icie rs . 2,400.

K au c ja  może być złożoną w gotow iźnie lub 
papierach  publicznych procentow ych, po k u r ­
sie oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icy tanci m ogą codziennie, z w yłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych, od godziny 9-ej 
z ra n a  do 3-ej z południa p rzeg lądać i k o p io ­
wać w arunki licy tacyjne w b iu rze  Z arządu  X I 
O kręgu K om unikacji.

W arszaw a d. 19 (31) M aja 1874 r.
N aczelnik O kręgu, A. K rejsler.

N aczelnik W ydziału, S tęp ińsk i.
N acz e ln ik  S to łu , M uszyński.

N. D /3 1 9 1 . Lubelska Izba Skarbowa.
P odaje  do wiadomości publicznej, że w dniu 

3 i 4 Czerwca ro k u  biożącego o godzinie 12 w 
południe, odbywać się będzie w biórze tejże 
Izb y  Skarbow ej w L ub lin ie  publiczna licy tacja 
przez opieczętow ane dek larac je , n a  oddanie w 
dzierżawę prawa sprzedaży 
trunków (dochodów  propinacyjnych) na  
grun tach  w łościańskich i dw orskich, n a  czas od 
1-go Stycznia 1874 r. po dzień 1 S tycznia 1880 
r . w następu jących  m ajątkach:

w dniu 3 t z erm a  18J4 r. 
1. w powiecie Wowo-Aleksan- 

dryjshlm .
w m ajątku  W ronów  zaw ierającym  194 osad 

od sumy rocznej rs. 152 kop. 80.
w m ajątku  Godów zaw ierającym  203 osad od 

sumy rocznej rs. 170 kop. 20.
3. w powiecie Janow skim .
w 45 fo lw arkach O rdynacji Z am ojskiej, za­

wierających 2695 osad od sumy rocznej rs. 
1616 kop. 20.

3. w powiecie H rasnostow- 
skim .

w m ajątku  W ysokie i T u ro b in  zaw ierającym  
1,117 osad od sumy rocznej rs. 1,000. 

w dniu 4 Czerwca 1§S4 r.
1. w  p o w i e c i e  B i e ł s o r a j s t k i n i .
w O rdynacji Zam ojskiej zaw ierającej 8,000 

osad  od sumy rocznej rs . 2297.
3. w powiecieTomanzowskim
w m ajątku  Rogoźno zaw ierającym  738 osad 

od sumy rocznej rs 410.
3. w powiecie Zamojskim.
w m ajątku  O rdynacji Zam ojskiej zaw ierają 

cym 4299 osad od sumy rocznej rs. 3257.
w m ają tku  U drycze zaw ierającym  199 osad 

od sumy rocznej rs. 140.
D o tej licytacji, na  wzięcie w dzierżaw ę do ­

chodów  propinacyjnych w powyżej przytoczo­
nych m ajątkach, przypuszczeni są wszyscy kon­
kurenci którzy n a  zasadzie U staw y o docho 
dach z akcyzy w K rólestw ie Polskiem  posiada 
j ą  praw o n a  cząstkow ą sprzedaż trunków  po 
wsiach.

P ra g n ący  brać udzia ł w te j licytacji, obow ią­
zani są złożyć k aucję  w ilości %  części sumy 
szacunkow ej w gotowiźnie lub papieram i p ro- 
centowemi K ró lestw a lud C esarstw a, k tóre d o ­
zwolone są na  sk ładanie n a  kaucje.

D zierżaw ca nie ma p raw a rościć jak ich k o l­
wiek pretensji do S karbu  z powodu późnego 
objęcia dzierżaw y.

D alsze w arunki szczegółowe na  dzierżaw ę 
dochodów propinacyjnych Iw  wyżej przytoczo­
nych miejscowościach, jrnogą być przeglądano 
codziennie oprócz św iąt i dni galowych w L u ­
belskiej Izb ie  Skarbow ej.

Wzór do lleklnraeji.
B c.it.jjcTBie B uioB a kt> TOpraMi o r t  3 u 4 

Iiohh 1874 r . upejcTaBJH io c ie  o5u.HBJieBie 
m . Tomu., h to  o6a3UBatoch B3aTb u t  apeit-
RHoe coflepjK anic................,3 a  cyMy... ....................
(nucuTb cyny uaopaMH u nponncbio) uo^mi- 
HHiocb BCtMb oSscam iocTaM b bt> y c a o B ia x i 
nyoiHUHaro Topra, sauJnouaioiuzMCH.

CeugeTezbCCBO (ra M ro  to ) KasHaueSciBa 
ua npeRCTaB-ieHHbift bt. OHOe 3 »Jtorb bt, ko- 
/inuecTB-h (neocTb cyMy npomicbHi u uwepa- 
mh) npp ceub npH,utrato, uoTopoe, ec.ut 
npejjMeTT. Topra 3a mhoio He ocTaHeTCH no 
Jiyty caM hjim uoitopubiiute upotuy o uocma- 
u h  cHoro ec"H 3a Mimo He ocTaHeTCH upeu- 
JieTb Topi a, no n o m *  na Jiofi cu c tb  bt> N.

lIooT oaiiH oe  M-ie »rECT0u p e6 hiti«Hie s s  N. 
(BM UH CHTb Mt.CTO IS H T e jb C T B a ) .

IlH caH o B b  N. Toro t o  iH C ia  M t.cim a u  
osa.

-V. U. 3164. Zarząd Warszawskiego Ober- 
Policmajstra.

P odaje  niniejszem  do publicznej w iadom ości, 
że w dniu 31 M aja (1 2  C z erw c a)r . b . o godzi­
nie 12 w południe, w części gm achu R atusza  
zajm owanej przez tu te jszy  Z arząd , sprzedane 
będą przez publiczną licytację rozm aite wyroby 
lniane. Sprzedaż uskuteczniać się będzie za 
gotowe zaraz  p łac ić  się m ające pieniądze.

TV. D. 3261. Komisarz Policji Wykonawczej 
Cyrkułu 4-go Bielańskiego.

P odaje do publicznej wiadomości, że praw nie 
zajęte ruchom ości, na  zaspokojenie zaległości 
Skarbow ych, a  mianowicie:

1. D w a łu ż k a  jasionow ego drzewa.
2. Szafa takiegoż drzewa.
3 K om oda też jasionow ego drzewa.
4. S tó ł okrągły  stary  sosnow ego drzewa.
5. Szafa kuchenna takiegoż drzewa.
6. D w a lich ta rze  m osiężne, i
7. L u stro  w drew nianych ram ach dn ia  29 

M aja (iO  C zerw ca) 1874 roku  o godzinie 12 z 
rana, sprzedane zostaną przez publiczną licy ta­
cję w domu pod Ai 2205 przy ulicy M uranow - 
skiej, za gotow e i zaraz  płacić się m ające pienią­
dze, najw ięcej dającem u za takow e.

W arszaw a d. 21 M aja 1874 r .
M ajor, A ndzaurow .

N . D . 3262 . Komisarz Policji Wykonaw­
czej Cyrkułu I V  Bielańskiego.

P odaje do wiadomości publicznej, iż p raw nie 
zajęte ruchom ości, na  zaspokojenie zaległości 
Skarbow ych, a  mianowicie:

1. D w a łóżk a  jesionow ego drzewa,
2. K om oda takiegoż jesionowego drzewa,
3. Stół jesionowy,
4. K rzesło  sta re  jesionow ego drzewa,
5. K rzesełek  starych trzy,
6. D w a łóżk a  sosnowego drzewa.
7. S zafka  kuchenna sosnow a stara,
8. Z egar ścienny,
9. D w a sto ły  stare, jeden  jesionow ego a  dru. 

gi sosnowego drzewa.
10. K ołyska sosnowego drzewa; dnia 29 M a­

ja  (10  C zerw ca) 1874 r . o godzinie 10 ej z ran a  
sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
domu pod N r. 2306 przy ulicy D zikiej, za go­
towe i zaraz płacić się m ające pieniądze, n a j­
więcej dającem u za  takow e.

W arszaw a d. 21 M aja 1874.
M ajor, A ndzaurow .

N. D . 3231.
Podpisany O brońca p rzy  W arszaw skich  D e ­

partam entach  R ządzącego Senatu , w W arsza­
wie pod N r. 497A  zam ieszkały, jak o  O brońca 
M arji z K unnanow iczów  P lew ińskiej, m atki i 
opiekunki głów nej nieletniego S tefana P lew iń­
skiego, popierający sprzedaż w drodze działów  
d óbr ziemskich Omięcin, zawiadamia i ogłasza, 
iż z mocy dwóch wyroków T rybu n a łu  Cywilne.

go w W arszawie z dat, 2 (14 ) P aździern ika
1873 i 12 (24) L utego 1874 r. sprzedane zosta­
n ą  przez publiozną licy tac ją  w T ryb u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie odbyć się m ającą,

D O B IIA  Z IE M S K IE  
Omięcin z przyległościam i, położone pod 
ju risdykcją  Sądu  P o k o ju  w Szydłow cu, w po ­
wiecie Opoczyńskim , gubern ji Radom skiej.

S tosownie do zatw ierdzenia Zw ierzchności 
H ypotecznej z d. 5 (1 7 ) G rudnia 1866 r. ty tu ł 
w łasności rzeczonych dóbr uregulow any był, na  
A ntoniego P lew ińskiego, k tóry  w dniu 19 
Czerwca (1 L ip ca) 1873 ro k u  życie za k o ń ­
czył.

M arja  z K unnanow iczów  P lew ińska, po 
A dolfie Plewińskim  pozostała  wdowa, jako  
m atka i głów na opiekunka nieletniego syna swe­
go S tefana z A dolfem  Plew ińskim  spłodzonego, 
z w łasnych funduszów utrzym ująca się, w W a r­
szawie pod N r. 1574E zam ieszkała, dz iałająca , 
z mocy upow ażnienia udzielonego jej uchw ałą 
R ady Fam ilijnej zapad łą  w Sądzie P o k o ju  w 
R adom iu d. 19 (3 1 ) L ipca  1873 r .,  w ystąpiła o 
dział spadku  po A ntonim  Plew ińskim , przeciw  
następującym  osobom.

1. K azim ierze z S ław ińskich po tym że A n ­
tonim  Plew ińskim  pozostałej wdowie, w W ar­
szawie pod N r. 2423.

2. A leksandrow i Plew ińskiem u obywatelowi, 
tam że.

3. A ntoninie a P lew ińsk ich  po Gustawie 
K lejne pozostałej wdowie, w dobrach  Omięci- 
nie.

4. K azim ierze z P lew iń sk ich  W ładysław a 
Nawrockiego D -ra  M edycyny m ałżonce, w a- 
systecji i za upow ażnieniem  tegoż działającej, 
w W arszawie, pod N r. 898.

5. Józefie  z P lew ińskich  Ignacego Ja w o r­
skiego kupca m ałżonce, w asystencji i za upo­
w ażnieniem  tegoż m ęża d z ia ła jące j, w W arsza­
wie pod  N r. 892.

6. Ju lj i  z P lew ińskich  R om ana G ronkiew icza 
obyw atela m ałżonce, w asystencji i za upow aż­
nieniem tegoż męża, który nadto  je s t przydanym  
opiekunem  nieletniego S tefana P lew ińskiego 
działającej, w dobrach Niedarczów D olny, o- 
kręgu Radomskim.

7. B olesław ow i Przyłęcluem u P atronow i 
przy T rybunale  Cywilnym w R adom iu, jak o  
szczególnemu opiekunow i nieletniego S tefana 
P lew ińskiego, m ianowanemu uchw ałą Rady F a ­
m ilijnej zapad łą  w Sądzie P o k o ju  w Radom iu 
d. 19 (3 1 ) L ipca 1873 r. w R adom iu zamiesz­
kałym.

O brońcą stro n  wymienionych pow yżej od N.
1 do 6 w łącznie jes t Rom an W ierzehlejsk i M e­
cenas, O brońca zaś strony wymienionej pod N. 
7 jes t Ksawery T atark iew icz P a tro n .

Pom iędzy temi osobam i, wyrokiem T rybunału  
Cywunego w W arszaw ie z d. 2 (1 4 ) Paźdz er- 
n ika  1873 r . zapad ł w yrok nakazu jący  dział, 
m ianujący biegłyoh n a  wypadek niemożności 
dogodnego podziału  w naturze , sprzedaż ro zp o ­
rządzający .

R elacją  biegłych zatw ierdził T ry b u n a ł wy­
rokiem  z d. 12 (24) Lutego 1874 r.

W ystawione n a  sprzedaż d obra  Omięcin z 
przyległościam i Zygmuntów, W ilcza-W ola , 
młynem Suszyn folwarkiem  tegoż nazw iska, 
folwarkiem W ymysłów, o raz kuźnią Podgór, 
jed n ą  księgą w ieczystą objęte, położone w gmi 
nie O rońsk , odleg le  są  od R adom ia w iorst 25, 
od O poczna 60, od Szydłow a 10, od P rzysuchy  
15, od drogi bitej 10, od W arszaw y 130.

G raniczą na  zachód z dobram i Cbrzczecin i 
K orzyce, na  północ z dobram i K oryoiska, W ie­
niaw a i K am ion, n a  wschód z dobram i Mniszek 
i Gwóźdź, na  południc z dobram i: Chrzanów, 
Ł aziska, Zaborów , Ziemaki i Zastrow ie. P o ­
d ług pom iaru dopełnionego przez Jeom otrę  J ó ­
zefa D ziew iątkiew icza w r . 1846, zaw ierały  o- 
gólnej p rzestrzen i dw orskiej włók 76, morg. 24, 
p r. 147 m iary now opolskiej, z czego odpadło  
d la  w łościan za  służebność, lasu  m or. 21. G run ■ 
ta  o rne są u rodzajne klasy I  I I  i I I I  ży tn iej, 
gospodarstw o zw yczajne trzypolorre.

Znaczniejsze budow le są: D w ór czyli pałac 
piętrow y z cegły palonej n a  wapno, dachów ką 
kryty; dwie ofioyny m urowane parterow e; o ran- 
że rja  m urowana; stajnie i wozownie murowane; 
holendem ia m urow ana, gorzeln ia murowana, 
spichrz i dwie stodoły m urow ane, dom folw arcz­
ny na  folw arku Soszyn z drzew a wystawiony, 
m łyn wodny z drzew a wystawiony w ydzierża­
wiony z przyłegłem i g runtam i do 1 L ipca n. s.
1874 r. M assalskiem u za 500 rs. rooznie. P o d a t­
ki roczne wynoszą rs. 693 kop. 6, sk ład k a  na 
w ójta gminy rs. 119 kop. 86. D obra  wysta­
wione są  na  sprzedaż bez ż.idnych inw entarzy 
żywych lub martwych z wyjątkiem  m łoearni i 
sieczkarni. D o odbycia sprzedaży delegowany 
jes t W -ny Lew andow ski Sędzia T ry b u n a łu  i 
przed nim w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  I I  
pod N r. 549 odbyła się ju ż  w d. 20 Lutego (4 
M arca) 1874 r. pierw sza publikacja zbioru ob 
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, a  w d. 5 (1 7 ) 
K w ietnia t. r . o godzinie 10 z ra n a  odbędzie 
się d ruga pub likacja  a  zarazem  przygotow a 
wcze przysądzenie.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs . 55,360, 
jako  szacunku tak są  biegłych ustanow ionego.

Z biór ob jaśn ień  i w arunków, przejrzany być 
m oże w kancelarji P isa rza  W ydziału  I I  T ry ­
b unału  i u  podpisanego O brońcy przy  Senacie.

W arszaw a d . 23 L utego  (7 M arca) 1874 r .
A ndrzej Brzeziński.

P o  odbyciu w dniu 5 (17) K w ietnia 1874 r. 
drug iej publikacji a  zarazem  przygotow aw cze 
go przysądzenia, Sędzia delegowany term in do 
trzeciej publikacji a  zarazem  ostatecznego p rz y ­
sądzenia wyznaczył na  dzień 22 K w ietnia (4 
M aja) 1874 r. Gdy licytacja w term inie tym 
w yw ołana od szacunku taksą biegłych n a  rs. 
55,360 ustanow ionego, spełzła  bezskutecznie 
d la b raku  licytantów, T ry b u n a ł wyrokiem z 
dnia 20 M aja (1 Czerwca) 1874 r. szacunek 
zniżył do sumy rs. 36,906 kop. 67 i nowy ter 
min ostatecznego przysądzenia w yznaczył na  
dzień 6 (1 8 )  Czerwca 18 74 r . godzinę 2 z p o ­
łudnia, w term inie więc tym odbędzie się licy ta­
cja od zniżonego szacunku, w W ydziale I I  T ry ­
b unału  przed delegowanym  Sędzią L ew ando­
wskim.

W arszaw a d. 20 M aja (1 Czerwca) 1874 r, 
A ndrzej Brzeziński O. p. S.

ho ld  w r . 1‘873 sporządzonych, nielicząc grun- 
tów odpadłych na  rzecz w łościan, oraz zajętych 
pod budowę i na  uży tek  D rogi Żelaznej W ar­
szaw sko-Terespolskiej, ogólnej p rzestrzeni mor­
gów 970 pręt. 168 m iary now opilak iej mająca-

D obra  te  posiadają g ru n ta  żytn ie dobre, łąk ' 
i pastw iska w dostatecznej ilośei dla u trzym ań '4 
stosownego inw entarza, las zaś n iety lko  wy­
starczający  na m iejscow ą po trzebę, a le  nad to  po 
zaprow adzeniu system atycznego porębowego 
gospodarstw a m ogący przynosić lubo niew ielki, 
lecz regu larny  dochód.

B udow le w tych do b rach  są następujące:
1. D w ór m urowany z cegły n a  wapno gontem 

k ry ty .
2. Dom folw arczny z drzew a pod słom ą.
3. Dom  d la  służby z drzew a pod słom ą.
4. Czw orak d la  parobków  z drzew a pod 

słom ą.
5. Dom  podwójny d la  parobków  z drzew a pod 

słom ą.
6. D rw aln ia  z drzew a pod słom ą.
7. Spichrz z drzew a pod słom ą.
8. S todo ła z d rzew a pod słom ą.
9. S todoła z m aneżem  i spichrzem  z drzewa 

pod słom ą.
1 0. Szopa n a  siano z drzew a pod s ło n ą .
11. O w czarnia nowo pobudow ana z drzewa 

pod słom ą.
12. Chlewy z drzew a pod słom ą.
1 3 . O bora z drzew a pod słom ą.
14. O bora w czw orobok z drzew a pod

.V. D. 3228. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Stosow nie do decyzji T rybunału  Cyw ilnego w 
S iedlcach z dnia 4 (1 6 ) W rześn ia  1873 r. za­
tw ierdzającej U chw ałę R ady fam ilijnej w in te re ­
sie n ieletn ich  rodzeństw a O lędzkich po niegdy 
A leksandrze Olędzkim  pozostałych dzieci, pod 
pow agą Sądu P okoju  w Łukow ie dn ia  21 C zer­
w ca (3  L ipca) 1873 r . odbytą, p rzed a t benefi- 
c ia lną  dóbr M atysy w powiecie Łukow skim , 
G ubernji S iedleckiej położonych postanaw iają­
cą, oraz na  sku tek  d ek larac ji urzędowej da tty  8 
(20) M arca  1874 r., w której Salom ea z L e- 
kczyńskich O lędzka m atka i g łów na opiekunka 
n ieletn ich  ja k o  w spółw łaścicielka dóbr rzeczo­
nych na  sprzedaż w spółw łasności swojej łącznie 
i niepodzielnie ze w spółw łasnościam i n ieletnich 
sw ych dzieci zezw oliła, sprzedane będą w d ro ­
dze beneficjalnej przez publiczną licytację po- 
mienione:

D O B R A  Z I E M S K I E
■ U IZ 4y> ,y ,  z p rz y le g ło śc ia m i należące w y,
częściach do Sukcesorów  po A leksandze O lędz­
kim, jak o  to: do A leksandra -E uzeb iusza dwóch 
imion, A nton iego-Iguacego  dwóch imion, M arji- 
R otnualdy dw óch im ion, P io tra -Jó zefa -L eo n a  
trzech  im ion i J a n a  jednego  im ienia, nieletn ich  
R odzańśtw a O lędzkich, a w pozostałych %  czę ­
ściach w ł a s n o ś ć  ich m atki i op iekunki głów nej 
Salom ei z L ekczyńsk ich  O lędzkiej stanow iące, 
według m appy i re jestru  ppm iarowego przez 
jeom etrę C elestyna U starbow skiego von F re j--

15. S ta jn ia  z wozownią i o b o rą  z drzew a pod 
słom ą.

16. P iw nica m urow ana.
17. K uźaia  z drzew a deskam i kryta .
18. K arczm a z zajazdem  z drzew a pod 

słom ą.
19. Lam us w ogrodzie z drzew a pod słom ą.
P rzedm io t przedaży łączn ie  z dobram i stano­

wi jeszcze i suma rs. 450 w lis tach  likw idacyj­
nych i rs. 20  kop. 6 w gotow iźnie, z w ynagro­
dzenia indem nizacyjnego w B anku P o lsk im  de­
ponow ana; zaś inw entarze żywe i m artw e na 
g runcie tych dó b r znajdu jące się, pod przedaż 
tę  n iepodchodzą, lecz owszem z pod takow ej 
w yłączone zostają .

L icy tac ja  odbywać się będzie przed  podpisa­
nym R ejentem  od sumy rs. 24,300, tak są  biegłe­
go wynalezionej. V adium  wynosi rs. 2,430,

T erm in  do przygotowawczej przadaży o z n a ­
cza się ua  dzień 8 (20) L ip ca  1874 r. godzinę 
10 z ra n a  w K ancelarji podpisanego R ejenta , 
gdzie w arunki przedaży w każdym  czasie  p rze j­
rzane być mogą.

S iedlce dnia 18 (3 0 ) M aja 1874 r.
W ładysław  K rasow ski.

N. D. 3*264. Zawiadam iam , że w dniu 29 
M aja (10 Czerwca) u. b. od godziny 4 po po- 
u in iu  i du i n a s tę p n y c h  również od tejże 
godziny, w domu pod Nr. 1281 hi p. a  poi. 4 
p rzy  ulicy Nowy Świat w blizkości ulicy 
K siążęcej, na dole od frontu, sprzedaw ać b ę ­
dę p rzez publiczną licytację ruohomości do 
spadku  po zm arłym  L udw iku K om pert nale­
żące, jako  to: powóz czteroosobowy z for- 
deklem w dobrym stanie, w olant jedno kon­
ny, sam e, hołoble, chomonta, dwa konie, wóz 
utensylja  p iekarkie i sklepow e, meble, o- 
dzież, b ieliznę, pościel, miedź, naczynia ku ­
chenne, m aterjo, płó tno , dymki, perkal, 
kamlot}-, worki nowe, szk ło , porcelanę i fa­
jan s , kosztowności i inne rzeczy-

Ludwik Rutkiewicz R ejent.

N. D. 3265. Praw nie zajęte  ruchomości 
jak o  to: meble jesionow e, machoniowe. pali­
sandrow e, lampy, lu stra , miedź kuchenna, 
g a rd ero b a  m ęzka dywany i t. p. w dniach  27 
M aja (8 Czerwca) i 30 M aja ( I I  Czerwca) 
i 874 r. zaw sze o godzinie 1 0 z ran a , za Ż e ­
lazn ą  b ram ą tudzież garderoba m ęzka w d- 
31 M aja 1 12 Czerwca) r. b. o godzin ie lGej 
rano na starym  mieście p rzez  publiczną li­
cytację p rzedane będą.

K . Zamecznik, K om ornik.

N. D . 3293. W  dniu 27 M aja (8 Czerwca) 
r. b. o godzinie 9 z runu, w W arszaw ie na targu 
Sewerynów zwanym, rozm aite m eble, lu stra , dy­
w any, fo rtep jan , naesyn ia  stołow e i kuchenne, 
tow ary  ko lon jalne, cukier, w ina, m iody, a rak i, 
urządzenie sklepowe, wagi, maszyny do rąban ia  
cukru , i t .  p., zaś o godz. 12 w  południe na  M u­
ranow ie, m eble, zegary, lich ta rze , garderoba 
m ęzka i bielizna, a o godz. 1 z południa, za Ż e­
lazn ą  bram ą, garderoba m ęzka, portm onaty , k a ­
pelusz i t. p. przedm ioty, i o godz. 2 z południa 
n a  S tarem  Mieście, szafy, kon tuary , i rygały 
sklepow e, beceki, m aszyna do rąb an ia  oukru, i 
znaczna ilość herbaty , jak o  praw nie zajęte w 
egzekucji Sądowej, przez publiczną licy tac ję  
sprzedane będą.

W arszaw a d. 24 M aja (5 Czerw ca) 1874 r. 
H. Mierkowski, K om o rn ik  

(u lica  D ługa N r. 21 nowy)

N. D. 3295 W dn-u 27 Maja (8 Czerwca) 
1874 r. o godzinie 11 z rana na targ u  G rzy ­
bów prawnie zajęte  ruchomości jak o  to: m e­
ble jesionow e, garderoba, bielizna i t .  p. i o 
godzinie 1 z południa na gruncie w dom upod 
Nr, 2 2 5 1 B w rao c  decyzji T rybunału  meble 
m acboniowe, jesionowe, garderoba bielizna 
w d. 28 M a ja (9 Czerwcaj r. b. o godzinie l l  
z rana na targu  Grzybów m eble m achoniowe 
w d . 30 M aja (11 Czerwca) r .  b. o godzinie 
11 z ran a  w Rynku starego m iasta m eble 
m achoniowe i o 12 w południe za  Ż elazną 
b ram ą meble jesionowe, o raz  o l z  południa 
na targ u  Grzybów, łóżko żelazne, garderoba 
w d. 31 M aja (12 Czerwca) r. b. o godzinie 
10 z rana  na targu Grzybów fortep ian , meble 
machoniowe i o godzinie 12 w południe na 
targu Muranów, meble jesionow e, fn trap rz ez  
publiczną licytację sprzedane zostaną.

J ó ze f Rosiński, K om ornik  
ł i  489d  M iodowa.

N. D . 3294. P raw nie za ję te  m eble różne: 
łóżk a  żelazne, kapoty , dyw any, zegary , gard e­
ro b a  i bielizna dam ska i m ęzka, żelazka  do 
prasow ania, czapka szabasow a, kapy na  łó ­
żka  i t .  p., w d. 27 M aja (8 Czerw ca) r  b. o 
godzinie 9 rano na targu  n a  placu K rasińsk ich  
zwanym w W arszaw ie, przez publiozną licy­
tac ję  sprzedano zostaną.

Antoni Holtorff, K om orn ik .
_______ M  1769a C l2 a l .Ś -to  Je rs k a )

N. D. 26$9. Sąd Poprawczy w P«trokowi«.
W  z y * *  P io tra  Sutakiew icza ła t 27, ka to lik a , 
żonatego , dzietnego , w yrobnika z d rogi ie la -  
anej zam resEkałego, w G orzkow icah obecni© % 

ttiiejgca pobytu niew iadom ego, aby  w ci^gu dni 
30, ed da ty  niniejszego wezwania w sprawi# 
w łaanej, do tu tejszego Sądu ataw il si«, lub o 
m iejscu swego pobytu donióał, p^d »k.ntkami 
praw a.

Petroków 18 (30) Kwietnia 1874 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N. D . 3255. „  .

0 S T R ZE Z E N I  E.
Z po w o d u  zag in ięc ia  talonów o b lig a c ji 

S k a rb o w y c h  K rólestw a Polskiego, M  54,362, 
3 8 ,9 2 0 ,3 2 ,3 2 4 ,2 7 ,8 2 6 ,2 7 ,8 2 4 , 27,823, razem 
sz tuk  6, po r u b l i  150 każda, z te rm in em  20 M ar­
ca (1 K w ietn ia) 1874 r . zaw iad am ia m y , te  sto ­
sowne ostrzeżenia w B .n k u  Polskim  uczyni­
liśmy.
Htrsclifeld et W olf n  Berlinie*

1— 3.
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